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Rezygnacja P. Mauroy Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

L. Fabius tworzy 
nowy rząd Francji 
(PAP) Rzecanik Pałacu Eli­

zejskiego poinformował, że. 
we wtorek prezydent Frahc. ■ 
Franco!s Mibterrand orzyia ' 
rezygnację nemiera Pierrea

Zadania które wytyczył IX Zjazd
są w znacznym stopniu wykonane

Mauroy. 
nowego 
minister

Misję 
gabinetu

utworzenia

przemysłu
otrzyma) 
i badań

naukowych Laurent Fabius

(PAP) 17 lipca Biuro Poli­
tyczne KC PZPR, obradując 
w trzecią rocznicę IX Nad-

charakter. Przywrócone zo- 
ktały leninowskie normy ży-

Obradowało
Prezydium NK ZSL
(PAP) Prezydium Naczelne­

go Komitetu ZSL zapoznało 
się 17 lipca z pro.gra.mem ob 
chodów 40-lecia Polski Ludo 
wej oraz udziałem instanc’- 
i działaczy stronnictwa w ich 
p r zy go to wa n iac h. P o d k r eś lo • 
no, że -obchody te sa okazja 
do ukazania awansu społecz­
nego i cywilizacyjnego wsi 
pr zeobraże ń s po ł ec zno -ku 11u - 
ralnych i gospodarczych, jakit 
dokonały się w kraju w la­
tach Polski Ludowej.

Narciarskie szusy 
papieża w Alpach

(PAP) Wtorek był drugim 
dniem pobytu Jana Pawia II 
w alpejskim masywie Ada-
mello. Przed południem ze
schroniska położonego wśród 
lodowców i wiecznych śnie­
gów, papież udał się pojazdem 
śniegowym na wysokość po­
nad 3 300 m npm., skąd nar­
tostradami wykonał osiem
zjazdów długości 
dy. Papieżowi 
na nartach kilku 
przewodników.

3—4 km każ 
towarzyszyło 
miejscowych

S. Machel w Chinach >
(PAP) Prezydent Mozambi­

ku, Samora Machel rozpoczął 
wc wtorek 5-duiową wizytę 
w Chinach; Poprzednio pre­
zydent Mozambiku bawił w 
Pekinie w 1978 roku. Samo- 
rze Machblowd towarzyszy li- 
czna grupa wyso-kich dziaia-

parly inych państwo-

Komisje sejmowe 
omawiają projekt 

ustawy amnestyjnej 
(PAP) Jak dowiaduje sie 

dziennikarz PAP, sejmowe, ko 
misje Prac Ustawodawczych 
oraz Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości pod 
jęły prace nad projektem u- 
stawy o amnestii przedłożo­
nym przez Radę Państwa.

Odroczenie procesu 
czterech oskarżonych 
z byłego KSS KOR 
(PAP) 18 lipca wznowiony 

został proces czterech oskar­
żonych z KSS KOR. Po otwar 
ciu posiedzenia sąd oznajmił 
że w związku z przygotowy­
wanym projektem aktu amnę 
styjnego proces zostaje odro­
czony do chwili podjęcia decy 
zji przez Sejm.

O terminie kolejnej Rozpra­
wy strony zostaną powiado­
mi one.

zwyczajnego 
zapoznało sie 
nu realizacji

Zjazdu PZPR, 
z ocena sta­
łego uchwał.

cia
Kształtuje sie

w e wną tr zpa r tylnego.

i ego do niosłym wpl y w ie 
funkcjonowanie państwa. U

Stwierdzono, że przyjęta na 
1 jeździe linia porozumienia, 
wałki i socjalistycznych re­
form jest orzez partię reali­
zowana. Została ona rozwi-

eta i skonkretyzowana
uchwałach szesnastu olenar- 
ych posiedzeń Komitetu 

Centralnego oraz no-bwierdzo 
na na Krajowej Konferencji 
Delegatów Zadania, które 
wytyczył IX Zjazd są w zna 
cznym stopniu wykonane lub 
za aw ans o wane.

Partia obroniła swą marksi 
■; to wsko-lenino wska tożsa-
ność i umocniła robotniczy

sprawo wam a 
przewodniej 
czeństwie i 
państwie.

Zgodnie z

nowy 
przez

roli w 
kierown:

soosób 
partie 
soole­

że j w

aspiracjami kla-
By robotniczej i całego spo­
łeczeństwa, w celu umacnia­
nia socjalistycznego państwa, 
rozwijane sa mechanizmy so 
cjalistycznej demokracji. Za-
cieśnione 
stosunki 
i SD.

Wzrósł

zostałyN sojusznicze 
miedzy PZPR, ZSL

udział
pr zeds ta w ic i e ?s kich 
.waniu sprawami 
kres ' oo.zjazdowy

organów 
w kiero- 

kraju. O- 
przy niósł

istotne zmiany w sposobie i
intensywności Se im u.

Zdunv wicemistrzem gospodarności za rok 1983

Międzybórz i Rakoniewice uhonorowane
nagrodą 40-lecia

(PAP) Podsumowany został 
ogólnopolski konkurs o tytuł 
..Mistrza gospodarności za rok

Polski Ludowej
gorzowskim Ropczyce w

chwalona z inicjatywy nart;i 
ustawa cx systemie rad naro­
dowych i samorządu teryto­
rialnego nadała radom wyso-
ką rangę, wyposażyła 
szerokie kompetencje.
liwiajace

je w 
umoż-

iin sprawowanie
roli prawdziwego gospodarza 
terenu. Ważnym kijkiem na 
drodze stabilizacji społeczno- 
politycznej kraju były prze­
prowadzone w oparciu o no­
wa ordynację wybory do rad 
narodowych.

Powstał i rozwija się sa­
modzielny i samorządny kla­
sowy ruch związkowy. Zrze­
szając ponad 4,5 min człon­
ków, stanowi on najbardziej
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0 pokój w Kosmosie

List kosmonautów
radzieckich

1983” 
miast 
lecia 
ni ki

oraz współzawodnictwo 
o nagrodę czterdziesto- 
Połski Ludowej Wy- 
o głos zono wczoraj w

Belwederze podczas spotka­
nia przewodniczącego Radv 
Państwa Henryka Jabłońskie 
go z przedstawicielami miast, 
które uzyskały tytuły mis­
trzów’ i wicemistrzów gospo­
darności oraz miast laurea-
tów nagród
Ludowej.

W grupie 
mieszkańców

40-lecia Po-Łski

mia,st do 5 000 
mistrzem gos-

oodarności zostało Radymno
w woj przemyskim, 
mistrzami Zduny w 
liskim i Nałęczów w 
bełskim Natomiast

a ' 
woj

wice-

WO’
ka 
lu

miast powyżej 5 tys.
. wśród 
miesz­

kańców mistrzem go-snodar- 
rości został Łańcut, a wice­
mistrzami Choszczno .w woj.

woj. rzeszo-wskim.
Nagrody 40-lecia Polski Lu 

dO'W^i otrzymały miasta: Mię 
dzybórz w woj. kaliskim, Ra­
koniewice w woj.' poznań­
skim, Tomaszów’ Lubelski w 
woj. zamojskim. Siemiatycze 
w woj. białostockim i Brzo­
zów tv woj. krośnieńskim.

W trakcie sootkania pod­
kreślono. że organizowany 
już od- 1” lat konkurs ora? 
przeprowadzana z okazji ju-

do amerykańskich

bile uszu Polski
ws p ół za wo d n i c two
miastei

Ludowej 
miast i

;ek. służą ich wszech-
stronnej aktywizaęji. rozwią­
zywaniu własnymi silami lo­
kalnych problemów? realiza­
cji wspólnych celów społecz­
nych dla dobra mieszkańców 
i rozwoju całego kraju.

Na str. 2 zamieszczamy wy-, 
powiedzi mieszkańców Mię­
dzyborza i Rakoniewic.

Konferencja J. Urbana

Podjęto prace
nad ustawą amnestyjną

(PAP) 17 lipca odbyło sie 
Warszawie spotkanie rze-

jeżącego Rady Pań

r ze go

sweh

i prasowego rządu Je- 
Urbana z dziennikarza7 
zagranicznymi, Obecni 

reprezentanci k^aio- 
środków masowego

przekazu. Na wstępie rzecz- 
ilk odoowiadał na zgłoszone 
wmeśniei pytania.

Pytano m. in. kto stanie 
na czele radzieckiej delegacji 
na uroczystości 40-lecia Pol­
ski Ludowej. W związku z 
•vm poda je — powiedział J. 
Urban — szefów wszystkich 
delegacji; Związek Radz'ecsi 
- Nikołaj Tiehonow. członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Radv Mini- 
-trów ZSRR: CSRS' — Jose! 
Korczak, członek Prezydium 
KC KPCz. zastępca przewód 
liczącego rządu: NRD — 
Zgon Krenz, członek Biura 

, Politycznego, sekretarz KC 
' NSPJ, M-.^ępcR prs^wodni-

gry Gyoergy Laza:
nek Biura Politycznego 
WSPR. premier Węgier
garia 
drów.

Czub o ml

Wę- 
czło-

KC 
: Buł
ksan-

cdonek’ Biir-a Polity.
cznego KC BFK. 1, wicepre-
mierl Rumunia Gheorghe
Raaulescu. członek Komitetu
Wykonawczego KC RPK. 
sleoca przewodnie zą c ego 
dy Państwa Rumunii.

J Urban poinformował ;
nieź korespondentów o

za 
Ra­

o w 
naj-

ważniejszych punktach obcho 
dów 40-lecia Polski Ludowej
21 li 
czym

po a oo rannym.
posiedzeniu Se

godż. 12. rozpocznie 
drenie uroczyste z 
delegacji zy krajów

robo-
m, o

tycznych ożaz korpusu d’ olo- 
matycznego. Tego samego 
dnia o godz. 17 na Stadio-
nie Dziesięciolecia w Wa
szawi? odbędzie się widowi-

Dokończenie na str 4

Edward Łukasik gratuluje Kazimierzowi Utracie w chwilę po od­
znaczeniu go Orderem Sztandaru Pracy I klasy.

Fot „Glos” — * Królak

informacja własna

Z okazji zbliżającego się
10-lecia Polski Ludowej, w 
iedzibie Komitetu Wojewódz 

kiego PZPR w Poznaniu spot 
kali się wczoraj zasłużeni 
działacze ruchu robotniczego, 
weterani partii. W spotkaniu 
uczestniczył- również członek 
Biura Politycznego Komitetu
Centralnego PZPR 
sław Kałkus.

(PAP) Przeciwnicy odprężę 
nia i pokojowego współistnie­
nia stawiają obecnie na prze­
wagę militarną, w tym także 
w Kosmosie. Przekształcają 
Kosmos z areny pokojowej 
współpracy w arenę niebez­
piecznych przygotowań wojen 
nych. Grozi to następstwami 
przeciwko którym zawsze wy 
stępował Związek Radziecki — 
głosi list otwarty Aleksieja 
Leonowa i Walerija Kubaso- 
wa, kosmonautów radzieckich 
którzy uczestniczyli w radzie 
cko—amerykańskim ekspery­
mencie kosmicznym „Sojuz — 
Apollo”. Zwrócili się oni z 
tym listem do swoich amery­
kańskich kolegów za pośre- 
d.iictwem Agencji Prasowe.' 
Nowosti. List opublikowała w 
wodę gazeta „Sowietskaja Ros 
sija”.

Stani-

Zebranych powitał T sekre­
tarz KW PZPR — Edward 
Łukasik, który orzypomina- 
jąc wydarzenia sprzed 40 lat 
powiedział, że oowtitanie Pol­
ski Ludowej bVlo przełomo­
wym momentem w dziejach 
naszego kraju, ukoronowa­
niem walk o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Naród 
polski — mówił dalej I se­
kretarz KW PZPR — wniósł

cztie granice i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim. Na 
barkach klasy robotniczej spo 
czął trud odbudowy kraju ze 
zniszczeń wojennych. W mi­
nionych latach stworzono ty­
siące nowych miejsc pracy 
w przemyśle, powstały Wiel­
kie inwestycje, rozwinęło się 
rolnictwo, a także nauka, oś­
wiata i kultura. Nikt nie mo 
że zakwestionować dorobku 
40-lecia Polski Lądowej. Gwa 
rancją trwałości osiągnięć na­
szego budownictwa socjali­
stycznego jest przede wszyst­
kim sojusz ze Związkiem Ra-
dzicckim innymi krajami
wspólnoty socjalistycznej.

I sekretarz KW złożył daia- 
łaczom ruchu robotniszęgo i
weteranem
wielu 
ności

partii życzenia 
zdrowia i pomysł-

wyżyciu osobistym.

licząc .y sie wkład w? rozgro-
mienic III Rzeszy 1 
klej, zapewnił sobole

Podczas s po tkań i a w y s o i 
mi odznaczeniami państw

bezpia- Dokończenie na sfr 2

Plenum KW PZPR w Pile

Ocena ładu, porządku
i dyscypliny społecznej

INFORMACJA WŁASNA

Ocenie stanu ładu, porządku 
i dyscypliny społecznej w wo­
jewództwie pilskim poświęco­
ne było wczorajsze plenum 
KW PZPR w Pile. W posie­
dzeniu udział wzięli: przewod-
niczący WK SD Alfred
Jeske, prezes WK ZSL — Eu­
geniusz Jarysz; przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Rady Naro-
dowej 'elesfor Meszyński
a także przewodniczący RW
PRON Jacek Stróżyński.
Obecny był wojewoda pilski 
— Bogdan Dymarek.

W toku obrad — którym 
przewodniczył 1 sekretarz KW 
— Michał Niedźwiedź — na­
wiązując do dotychczasowych 
wysiłków na rzecz walki ż 
wszelkimi 'nieprawidłowpścias- 
ni w życiu publicznym regio- 

■iu — wskazywano na pewną 
poprawę Sytuacji w tej sfe­
rze. Została wykonana duża

praca, którą podjęła kilkuty­
sięczna grupa aktywistów 
partyjnych, zawodowych i spo 
łecznych. Mimo to, problem 
zagrożenia zjawiskami patolo­
gicznymi nie przestał istnieć, 

• a walka z nimi nadal nie jest 
łatwa. Dlatego większą niż do­
tychczas" rolę odegrać muszą 
w tym względzie zakłady pra­
cy, związki zawodowe, organi­
zacje społeczne i grupy środo­
wiskowe.

Mówiono o marnotrawstwie 
i niegospodarności, niedbalst­
wie i szkodnictwie gospodar­
czym, braku dyscypliny pra­
cowniczej w niektórych zakła­
dach pracy. Podkreślano, że lu 
dzie pracy wskazują na nie- 
poszanowanie mienia społecz­
nego, na bezduszność i zwy­
kłą nieudolność, produkcję 
zlej jakości, co szczególnie 
drażni i oburza w sytuacji bra

Dokończenie na str. 2

t Zapłaciliśmy
o Ił yć może my, dzien- 
$ nikarze „Głosu", za
6 często gramy Czytelnikom tę 
v samą melodię; ale też nag- 
a minnie potykamy się o prze- 
V jawy tego samego zjawiska.

Na; z miast wśród nas jest
mi.ostwo takich, co mniej lub 
bardziej oficjainie stronią od 
pracy. Nie brakuje też kom­
binatorów, wykorzystujących 

. _ . luki prawne w przepisach,
Mianowicie — wciąż łatwiej „wytrawnych znawców złej

O usłyszeć wokoło narzekania
niż wieści o skutecznym dzia

roboty" (to powiedział także

łan i u.
Tedy przypominają się 

wa, które padły podczas
sło­
nie -

dawnych obrad plenarnych 
KC PZPR w Łodzi, odbywa­
nych z dużym udziałem bez­
partyjnych robotników: —

iwmniiiiiiiii
Zanim przedstawisz swoje o- gar

X czekiicania i żądania, zastanów- 
O się. co sam zrobiłeś, aby by- 

lo lepiej. Albowiem (powie- 
0 dział to na wspomnianym 
X Plenum nie należący do par- 
X tii mistrz z PKS Nowy Sącz) 
v żadna rozgłośnia zagraniczna 
£ nie wyprowadzi, nas z kryzy- 
0 su, a Polskę mamy tylko je- 
A dną.

bezpartyjny robotnik,
Tarnobrzeskiego,

należy". Teraz wydrwigro­
sze, a także pospolici cynicy, 
posługują się „ulepszonym wy 
daniem" tamtego powiedzon­
ka: „Czy się leży, czy się stoi, 

, władza płaci bo się boi".
Otóż nastał czas, by przeko­
nanie o bezkarności cwania­
ckiej postawy obalić. Okazać, 

J że kierownictwa i dyrekcje, 
władze terenowe — z energią 
i konsekwentnie tępią prze­
jawy wszelkiego typu nieucz- 

■ ciwości.

szty- 
na

Sedno sprawy tkwi bowiem 
ho czym innym. Przypomniał 
je Wojciech Jaruzelski na 
łódzkim Plenum KC: „Bać 
się trzeba czego innego — oz-

wspomnianym zgromadzeniu 
w Łodzi). No i dodajmy je­
szcze niemałą liczbę tych, co
przychodzą do biur i fabryk
tyle, że do pracy mają dwie
lewe ręce. 

Dawniej mawiano „czy się
stoi, czy się leży..." — i tu 
wstawiano sumą, wciąż uak­
tualnianą. w górę, jaka „się

najmił. Utraty poczucia
rzeczywistości. wyboru błęd­
nej' drogi, onortunistycznego 
podejścia: „nie narazić się”, 
„jakoś to będzie”., Zapłaciliś-
my juz
Wy stare

a to ceną ogromną.
raz na zawsze

P o w i n n o wystarczyć.

WIESŁAW PORZYCKI
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Posiedzenie Komitetu Rady Ministrów do spraw Młodzieży

Świadomość młodych robotników
Odznaczenia państwowe 

dla weteranów ruchu robotniczego
Spotkanie weteranów

(Inf. wł.) Wczoraj w Komitecie Miejskim PZPR w Koni 
me odbyło się spotkanie, na które przybyli weterani ruchu 
robotnicze o i pracy. Obecni byli sekretarz KW PZPR 
Andrzej Krutki, I sekretarz KM PZPR Józef Rutecki, pre­
zydent miasta Wacław Buciak.

W trakcie spotkania Krzyże Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Tadeusz Bobrowski, Józef Dziób- 
czyński, Aleksander Czajkowski, Barbara Czarczyńska, Ja: 
Czyński, Seweryna Greniuch, Jan Grzelak, Bronisław Jace 
wicz, Edward Jaskólski, Józef Kołata, Franciszek Kowal 
ski, Józef Michalak, Józef Mikołajczyk, Wanda Mizerska 
Kazimierz Nozewski, Adam Obróślak, Zbigniew Olejników 
Kazimierz Olkiewicz, Wacław Płuciennik, Józef Pyżyński 
Stefan Rusin, Ignacy Świderski, Antoni Witucki, Leszek Wo­
łyński. (les)

Goście z Bułgarii w Kaliskiem
(Inf. wl.) Wczoraj przebywała w Kaliskiem delegacja Cen­

tralnego Sztabu Dymitrowskiego Komunistycznego Związku 
Młodzieży z Bułgarii, której przewodniczy! Walentin Pet- 
kow, komendant główny Centralnego Sztabu Brygad Dymi­
trowskiego Komunistycznego Związku Młodzieży. Ponadto 
w skład delegacji wchodzili: Weselin Nedeczew, członek 
Centralnego Sztabu Brygad, Aleksander Borisow, komen­
dant Okręgowego Sztabu Brygad DKZM w Sliwen oraz Sto- 
jan Aleksandrów —• koordynator młodzieżowych brygad Dy­
mitrowskiego Komunistycznego Związku Młodzieży przeby­
wających w Polsce, Przyjaciele z Bułgarii byli gośćmi Ko.- 
mendy Wojewódzkiej Ochotniczych Hufców Pracy w Kali­
szu.

Podczas pobytu w województwie kaliskim goście z Buł­
garii spotkali się Z grupą młodych Bułgarów przebywają­
cych w naszym kraju i na wakcyjnych obozach pracy nr. in. 
w Zakładach Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Ka­
liszu oraz Zakładach Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
w Kotlinie.

Delegacja bułgarska spotkała się również z przedstawicie­
lami KW PZPR w Kaliszu, (ms-j) __

Apel rolników ze Skoków
Podczas wczorajszego spotkania rolników indywidualnych 

gminy Skoki (Poznańskie) podsumowującego ich dorobek w 
ogólnopolskim konkursie „mistrz produkcji zwierzęcej”, wy­
stosowano apel do rolników województwa o zwiększenie 
produkcji zbóż, mięsa i mleka. Zaapelowano m. in. o za­
ciągnięcie w każdym gospodarstwie „Warty czynu 40-lecia”. 
Podfcreś-lono. że będzie to wymowny przejaw gospodarności 
rolników Wielkopolski, (na)

Najlepsi mistrzowie i wychowawcy
(Inf. wł) Zarząd Wojewódzki ZSMP w Koninie podsumo­

wał plebiscyt o tytuł „Zasłużony mistrz i wychowawca mło­
dzieży”.

Tytuły otrzymali pracownicy KWB „Konin” — Jerzy Bo­
browski, Ryszard Czerwczak i Stanisław Damski oraz Ta­
deusz Zakrzewski z Fabryki Urządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego. Ponadto 13 osób wyróżniono tytułami „Najlepszy 
mistrz, nauczyciel i wychowawca młodzieży”.

Laureatami plebiscytu na szczeblu centralnym zostali 
Zdzisław Sztuba z koipalini soli w Kłodawie i Tomasz Ka- 
raszewski z KWB „Konin”.

Ocena ładu, porządku 
i dyscypliny społecznej

Dokończenie ze str I 
ków surowcowo — materiało­
wych, niedostatku środków na 
działalność inwestycyjną oraz 
zakup maszyn i urządzeń.

W sferze gospodarczej nale­
ży obecnie wysiłek skoncentro 
wać na pełnej realizacji pro­
gramów oszczędnościowych — 
traktowanych jako istotny ełe 
ment racjonalnego gospodaro­
wania posiadanymi zasobami 
zapobieganie dewastacji njc- 
nia i marnotrawstwu czasu 
pracy. Konsekwentnie trzeba 
dążyć 4° pełnej realizacji ono 
wiązków wynikających z usta 
wy o wychowaniu w trzeźwo­
ści. W zakresie wychowania 
młodego pokolenia — jak po'd 
kreślano — konieczne jest 
przede wszystkim likwidowa­
nie źródeł przestępczości i 
neutralizowanie demoralizu­
jącego wpływu środowisk zde 
prawowanych.

Wszystko to, podobnie jak 
konieczność nasilonego upow­

„Sojuz T-12“ 
w Kosmosie

(PAP) Zgodnie z progra­
mem badań przestrzeni kos- 
mioanej 17 lipca 1934 r. o 
21.41 czasu moskiewskiego 
Związek Radziecki wysiał w 
przestrzeń kosmiczną statek 

szechniania wiedzy i kultury 
prawnej wymaga zmobilizo­
wania wszystkich ogniw par­
tii do przewodzenia w walce 
z. przejawami zła, a od człon­
ków PZPR —- szczególnie ak­
tywnego w niej uczestnictwa. 
Właściwym polem do konsoli­
dacji wszystkich działań stać 
się powinno rychłe urzeczywist 
nienie idei powołania inspek­
cji robotniczo — chłopskiej.

Następnie przedstawione zo­
stały wnioski z kampanii wy­
borczej do rad narodowych. 
Zaproponowano również spo­
sób ich rozpatrywania i reali­
zacji oraz wykorzystania w 
pracy partyjnej, działalności 
organizacji społecznych, admi­
nistracji państwowej i gospo­
darczej, ogniw PRON.

Rozpatrzono sprawozdani e 
z realizacji planu działań Ko­
mitetu Wojewódzkiego w pier 
wszym półroczu oraz przyję­
to plan pracy na bieżące pół­
rocze. (jotT 

„Sojuz T-12. pilotowany przez 
załogę: dowódca statku, divto- 
krotny Bohater Związku Ra­
dzieckiego. lotoilk — kosmo­
nauta ZSRR, płk Władimir 
Dżanibekow, inżynier pokła­
dowy? Bohater Związku Ra 
dziedkdego lotnik — kosmo­
nauta Świetlana Sawicka i 
kośmioiriauta — badacz Igor

Wołk.

(PAP) W Warszawie odby- 
o się kolejne posiedzenie 
Komitetu Rady Ministrów ds. 
Młodzieży. Obrady poświęco­
no rozpatrzeniu — na tle re- 
zultatów badań sondażowych 
przeprowadzonych pa.iin. w 
dużych zakładach produkcyj­
nych — stanu świadomości 
ś polec zno-pol i t yc zn e i mło d zi e- 
ży robotniczej. Dyskusja na 
ten temat trwała kilka go­
dzin, wykroczyła poza ramy 
Przedstawionego raportu, do­
tyczyła również spraw' gene­
ralnych — kierunków i form 
polityki państwa wobec mło­
dego pokolenia, problemów 
lurtujących klasę robotniczą, 

'zróżnicowań w stanie świado­
mości, postawach i zachowa­
niach młodzieży różnych śro­
dowisk. Interesującym frag­

Plenum WK ZSL w Koninie

Uhonorowano zasłużonych 'ludowców
INFORMACJA WŁASNA

_ Wczoraj odbyło się w Ko­
ninie posiedzenie plenarne 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
z okazji 40-lecia Polski Lu­
dowej. Obecni byli przewod­
niczący WK SD Mikołaj Ko- 
1 o d zie je zalk. p rze wodmciząc y 
W RN Zenon Jakubów’lak, wi­
cewojewoda Ireneusz Ma­
czka, wiceprzewodniczący R.W 
PRON Ignacy Ziemniars^i.

Zas 1 u żon ym d zia 1 a c zom
stronnictwa wręczono wyso­
kie odznaczenia państwowe. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Władysław Bącier fem. Tuli­
szków). Stanisław BojarczUk 
(gm. Uniejów). Władysław 
Boroński (gm. Grodziec). Syl­
wester Główozyńsiki (Kłoda­
wa), Stanisław Janiak (Tu­
rek). Irena Kaszuba (Konin), 
Władysław Kazimier czak (gm. 
Golina), Anna Kozłowska (Tu

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych dziennikarzy

(PAP) W siedzibie Stowa­
rzyszenia Dziennikairzy PRL 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia odznaczeń państwo­
wych licznej grupie szczegól­
nie zasłużonych dziennikarzy.

Krzyżem Komandorskim Or 
deru Odrodzenia Polski od z na 
czono Tadeusza Kupisa. Krzy 
że Oficerskie OOP otrzymali: 
Stanisław Bardyn, Marian Flej 
sierowicz (Głos Wielkopolski), 
Mieczysław Góra, Zbigniew Is 
sak, Zygmunt Kałużyński, 
Jerzy Kleer, Anna Markowa. 

Janusz Strzałkowski, Waldemar

W muzeum kaliskim otwarto
galerię prac T. Kulisiewicza
INFORMACJA WŁASNA

W Muzeum Okręgowym 
Ziemi Kaliskiej w Kaliszu 
otwarto wczoraj stała, galerie 
prac Tadeusza Kulisiewicza, 
zorganizowana z okazji 85 ro­
cznicy \ urodzin artysty i 40- 
lecia Polski Ludowej. Ekspo­
zycja składa się z około 200 
orać, z których 30 znajduje 
sio w zbiorach kaliskiego mu- gór z Sokołowski, przeds tawi-
zeum. a reszta pochodzi z 
prywatnej kolekcji Tadeusza 
Kulisiewicza.

Wystawa. której oprawę 
plastyczna przygotował Cy- 
prian Kościelniak, jest prze­
krojową prezentacją całej 
t vy ó rc zo ś c i ar ty s t y poc za ws zy 
od słynnych drzeworytów z 
teki .^zlembarskiei” do os­
tatniego cyklu „Krajobrazy 
spalone”.

W przyszłości galeria znaj- 

mentem dyskusji były uwagi 
wybitnych naukowców zapro­
szonych do udziału w posie­
dzeniu. "

Jak podkreślił prowadzący 
obrady — wicepremier Mie­
czysław F. Rakowski rezulta­
ty badań, bardzo cennych, mo 
S3 i powinny stanowić, począ­
tek dalszych analiz niezwykle 
ważnego tematu jakim jest 
świadomość młodzieży robot­
niczej. Wicepremier zapowie­
dział również, że jeszcze zw 
tym roku. na1, forum komite­
tu przedstawione zostaną wy 
niki badań dotyczące stanu 
świadomości. społeczno-poli­
tycznej młodzieży chłopskiej. 
Natomiast w początkach br. 
komitet rozpatrzył podobne 
analizy dotyczące młodzieży u 
ocej się.

rek). Marian Krotofil (gm 
Strzałkowo), Kazimierz Nowa 
kowski (gm. Ślesin). Konstan­
ty Olejniczak (gm. Stare Mia 
sto). \Jan Petkowski .(gm 
Skułsky. Antoni Szymański 
(gm Wierżbinek), Stanisław 
Szymczak (gm. Pyzdry), Cze­
sław Tomicki (gm. Babiaki. 
Wanda Tylnran (gm. Ostrowi­
te). Stanisław Wysocki (gm. 
Lądek). Ponadto wręczono 
trzy medale 40-lecia Polski 
Ludowej oraiz 18 złotych, 6 
srebrnych i 3 brązowe Krzy­
że Zasługi.

Historię ruchu ludowego w 
regionie konińskiim przedsta­
wił wiceprezes WK ZSL Ka- 
zimi enz Gość i ms k i.

Prezes WK ZSL Piotr Choj 
nacki przekazał zebranym ży­
czenia przesłane przez Iwana 
Tkaczeńkę. konsula general­
nego Konsulatu ZSRR w Po- 
tenąniu. (les)

Smiałowski, Zygmunt Szdliga, 
Zygmunt Wojtowicz.

Krzyżem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski udekoro­
wano m. in. Genowefę Schaef- 
lerową pracownicę sekretaria 
tu Wielkopolskiego Oddziału 
SD PRL.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali m. in. Janusz Bekas 
(Głos Wielkopolski) Olga Kun- 
ze (Express Poznański) i Piotr 
Kurek (Gazeta Poznańska), na 
tomiast Srebrnym Krzyżem Za 
sługi wyróżniono m. in. Witol 
da Młodziejowskiego (Gazeta 
Poznańska).

dzie swoje stałe miejsce w 
adaptowanych na ten cel po­
mieszczeniach byłego Kole­
gium Jezuickiego w Kalislu

W otwarciu wystawy, obok 
samego artysty, wziął udział 
członek Biura * Politycznego 
KC PZPR Hieronim Kubiak, 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Kultury KC PZPR Grze­

ciele władz nołityczno-admi 
n istrdc v in y eh wojewód ztwa

\ kaliskiego z I sekretarzem
KW PZPR w Kalisizu Janem 
J a n i c kim. pr ze wodn ićzący m
WRN Januszem Michockim i 
wojewoda kaliskim plik, dyni 
K a zim i er zem Buczm ą, a
także orezydent Kalisza An 

rdrzej Spychalski, który powi­
tał wielkiego arstystę i za­
proszonych na wernisaż go­
ści. (msj)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorołógi! i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami opa­
dy. Temperatura maksymalna od 
15 do 17 stopni. Minimalna od

Dokoriczenie ze str. 1 
wymi, przyznanymi przez Ra­
dę Państwa PRL ha wniosek 
KW PZPR uhonorowano gru­
pę zasłużonych działaczy ru­
chu robotniczego; Order 
Sztandaru Pracy I klasy — 
Kazimierz Utrata, Krzyże Ko 
mandorskie Orderu Odrodze­
nia Polski: Michał Bilewicz, 
Zygmunt Cholewczyński. Wa­
cław Niewiadomski, Włady­
sław Rogala, Wacław Rudas 
i Michał Wołoszyn, Krzyże 
Oficerskie: Maciej Drobniew- 
ski, Stanisław Misztal, Stani- 
sław Piwowarski i Marian 
Woszczałski, a Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia 
Polski: Zofia Baranowska, Je­
rzy Chudy, Aleksandra Ko­
nieczna, Edmund Gościaszck,

W miastach - laureatach nagrody 40-lecia Polski Ludowej
* ■   - , - - ■ . .... ——

Pieniądze się przydadzą 
ale ważniejsza satysfakcja

INFORMACJA WŁASNA
Wiadomość 0 przyznaniu 

nagród 40-lecia Polski Lu­
dowej między innymi Między­
borzowi (Kaliskie) i Rakonie­
wicom (Poznańskie) nieco za­
skoczyła mieszkańców, ale i 
wielce uradowała. Powód to 
bowiem d<> satysfakcji z te­
go. ca w obu miasteczkach do 
konano w minionych latach. 
Z tego, co wspólnym; silami 
uczyniono, by żyło się łat­
wiej i przyjemniej. Uhonoro­
wana została szeroko rozu­
miana gospodarność.

Jakie są pierwsze refleksje 
po uzyskaniu nagrody? Na 
co zostaną przeznaczone pie­
niądze w ten sposób uzyska­
ne? Jakie pomogą rozwiązać 
troski? Z takimi pythniiami 
zwróciliśmy, się wczoraj do 
przedstawicieli władz j miej­
sko-gminnych obu miejscowcś 
ci. ;

MIĘDZYBÓRZ. Przy tele­
fonie główna księgowa Urzę­
du Miasta i Gminy — Teresa 
liska:

— Delegacja nasza jeszcze nie 
wróciła z warszawskiego spotka­
nia w Belwederze, ale wszyscy 
już wiemy o zaszczycie dla mia­
sta^ To doprawdy duże wyróż­
nienie za , przemiany, które za­
szły u nas w okresie powojen­
nym. I co ważne — właściwie 
wszyscy w. tym sukcesie mamy 
udział, ho wiele co roku dzie­
je się dzięki społecznej aktywno­
ści. Zresztą od kilku lat Międzv- 
bórz plasuje się Wśród najle­
pszych w konkursie „Mistrz go­
spodarności”, Prawie tysiąc dzie 
więćset mieszkańców razem za­
pracowało więc na nagrodę 40- 
lecia. Na co ją się przeznaczy? 
Jeszcze za wcześnie, by przesą­
dzać, bo nawet nie Wiem jesz- 

'cze, ile uzyskaliśmy. Ale nie ule 
ga avątpliwości, że nasze najpil­
niejsze potrzeby wiążą się z roz-

Spokojna doba dla 
milicjantów i strażaków

INFORMACJA WŁASNA
Wyjątkowo spokojnie minę 

la ostatnia doba w woje wódz 
twach Wielkopolski. Wydarzył 
się tylko jeden wypadek dro­
gowy i pożar.

W miejscowości Borek (Le­
szczyńskie) - kierujący samocho 
dem marki „Wartburg” 32-let 
ni mężczyzna, jadąc pod wpły 
wem alkoholu doprowadził do 
tego, że pojazd wpadł w po-

Franciszek Kozak, Janina Ko 
złowska, Edward Pakuła. Mir 
czysława Krzymień i Maria 
Starosławska.

G rat ulać je odańaczo n ym 
■złożył Stanisław Kałkus, pod­
kreślając, że aktywna dzia­
łalność obecnych na spobka- 
piu weteranów ruchu robot- 
piczego przypadła na trudne 
lata — czasy śanacjii. okupa­
cji hitlerowskiej i odbudowy 
od rodzonej Polski. Ich dzieło 
kontynuuje teraz nowe poko­
lenie.

Na zakończenie spotkania, 
weterani ruchu robotniczego 
podzielili się wsipomnieniami 
'zwłaszcza ze s^pjęj działal­
ności politycznej i społecznej 
w pierwszych latach Polski 
.Ludowej, (lad)

budową szkoły podstawowej, kfó 
ra już od dawna jest zbyt cia­
sna. Potrzeba też Międzyborzo­
wi nawej piekarni, gdyż pro­
dukcja obecnej nie pokrywa po­
trzeb. Potrzebne są też inwe­
stycje w gospodarce komunal­
nej, choćby kanalizacja. Myślę, 
że dzięki nagrodzie niektórych 
z tych zadań uda się szybciej 
zrealizować.

RAKONIEWICE. Zgłasza się 
instruktor Komitetu Miejsko- 
Gminnego PZPR — Jerzy. 
Sieradzan’ /

— I naszej delegacji jeszcze nie 
ma w Rakoniewicach, lecz te­
mat rozmów jest właściwie je­
den. Cieszymy się, że tak waż­
ką nagrodą doceniona została na 
sza gospodarność. W minionych 
latach wprawdzie już zebraliś­
my sporo laurów w tradycyj­
nym współzawodnictwie miast, 
ale przyznam, że na nagrodę 40- 
lecia specjalnie nie liczyliśmy. 
Skoro jednak już ją mamy, to 
kilkanaście milionów złotych za­
pewne wydamy na coś, co za­
spokoi pilną potrzebę, a zara­
zem będzie trwałym upamiętnie­
niem zaszczytnego wyróżnienia. 
Chodzi więc o to, hy specjalnie 
kwotjr tej nie rozdrabniać, lecz 
przeznaczyć na jeden cel. Może 
to będzie nowa szkoła, bo waru» 
ki nauczania s4 kiepskie, a w 
planach na najbliższe lata taka 
inwestycja się nie znalazła, mo­
że uzbrojenie terenu pod dzialk! 
budowlane. Ostateczny glos bę­
dzie wszakże należał do przed­
stawicieli społeczności rakonia- 
wickiej, liczącej teraz dwa 1 pół 
tysiąca osób.

Oby więc ważne dla Między 
Łtorza i Rakoniewic zadania 
udał0 się zrealizować szybciej 
dz:Q'ki nagrodom 40-lecia. Bę­
dzie to na pewno przyspiesze­
nie ich rozwoju, o którym 
niejednokrotnie pisaliśmy przy 
okazji zdobywania nagród w 
konkursie „Mistrz gospodar­
ności”. (bo.p)

ślizg i uderzył w przydrożne 
drzewo. Samochód uległ rozbi 
ciu — straty szacuje się na o- 
koło 150 000 zł, a kierowca z 
poważnymi obrażeniami prze­
wieziony został do szpitala w 
Gostyniu.

Groźny pożar wydarzył się 
w Nowej Wsi (gmina Rozdra­
żew, województwo kaliskie). 
Spłonęła tam stodoła i 

j składowane w niej siano i sio 
ma oraz obora. Przyczyną po 
żaru było samozapalenie 
się wilgotnego jeszcze siana. 
Straty wynoszą przynajmniej 
300 000 złotych, (pl)

8 do 10 stopni. Wiatr umiarko­
wany, zachodni. '

Wczoraj o godzii.nie 17 zanoto­
wano w Lesznie 17, Kaliszu i Por 
naniu 15, Koninie i Pile J4 stopni. 
Ciśnienie wynosiło 753,4 mm czyli 
1004 hPa.

(A-18)
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Cc dała narodowi Polska Ludowa? (2)

Abyśmy chcieli chcieć
przeobrażenia w struktu 

rzp społecznej i w pozycji 
międzynarodowej, s p o w od o wą 
ne bezpośrednio przez sam 
fakt zmiany kształtu i poło­
żenia geopolitycznego Polski 
nakładały się głębokie prze­
miany oblicza społeczeństwa 
w strukturze klasowo-war- 
stwowej i zawodowej, w o- 
swiacie i w kulturze, towa­
rzyszące rewolucji ludowo-de­
mokratycznej oraz procesowi 
bu down i c t wa soc j a 1 i s ty c zneg o. 
Obydwa te czynniki sprawcze 
zmian w .składzie i w budo­
wie społeczeństwa polskiego o 
raz w usytuowaniu państwa 
polskiego w Europie i w świe-

rych 
ma

przede wszystkim ona sa-
oraz całe społeczeństwo 

tak bardzo pożądają: z drugiej 
zaś strony jej postawa wobec
pracy i powinności obywatel­
skich zdecyduje o tym, czy i 
w jakim wymiarze zdołamy 
upowszechnić w narodzie pol­
skim takie przymioty, jak: 
kult dobrej roboty, dyscyplinę 
zawodową i społeczną, zmysł 
innowacyjny solidarność, go­
towość do wyrzeczeń i poś­
więceń itp. Są to wszak te
właściwości, które klasa ro-

cie wzajemnie na siebie od­
działywały
swój przebieg.

Z krajobrazu 
Polski zniknęły

warunkowały

społecznego
klasy wiel­

kich kapitalistów, arystokracji 
i ziemiaństwa, które faktycz­
nie. decydowały dotychczas o 
lobach, państwa 1 narodu. (...) 

Miejsce opuszczone przez nie 
zajęły klasy przedtem upoś­
ledzone i wyzyskiwane, tj. 
robotnicy i sprzymierzeni z 
nimi chłopi.

Jakkolwiek dziś po 40 la­
tach stwierdzenie to nabrało 
charakteru obiegowego fraze­
su, to jednak daje ono świa­
dectwo prawdzie, że zbiorowy 
awans polityczny klasy robot­
niczej, uznanej za hegemona 
i faktycznego władcę ludowe­
go państwa zapoczątkował re 
wolucyjne, nieodwracalne — 
aczkolwiek z oporami i nie 
zawsze fortunnie realizowa­
ne — przekształcenia w struk 
turze władz i systemie rządze­
nia w kierunku jego demokra­
tyzacji; przyspieszył w miarę 
postępów socjalistycznej in-

botnicza przyswaja sobie z ra­
cji miejsca zajmowanego w 
systemie produkcji społecznej.

W dużo mniejszym stopniu 
aniżeli w klasie robotniczej 
rozwinęło się zrazu poczucie, 
znaczenia i ważności w warst­
wie chłopskiej, której nowy 
ustrój umożliwił wprawdzie — 
jak by powiedział Józef Cha- 
łasiński — wejście do narodu 
ze swoją własną chłopską le­
gitymacją, a nie za cenę „w;y- 
sferzenia się”, lecz która 
wskutek błędów i wypaczeń 
w polityce rolnej była nieraz 
traktowana jako bierny, w do­
datku rzekomo hamujący po­
stęp budownictwa socjalistycz­
nego przedmiot, a nie jako 
czynny podmiot społecznych i

nad miliona w 1980 roku. Lu­
dzi z wykształceniem śred­
nim mamy dziś w Polsce oko­
ło 6 milionów. Odsetek pra­
cowników zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej nic 
posiadających wykształcenia 
wyższego i średniego wynosił 
jeszcze w 1958 roku 76.8 pro­
cent — obecnie zaś spadł do 
około 25 procent.

Liczby te świadczą o maso­
wym awansie oświatowo — 
kulturalnym robotników i cliło 
pów, gdyż z tych przede wszy 
stkim klas społecznych rekru­
tuje się współczesna polska 
inteligencja. Dopiero w ostat­
nich latach obserwujemy z nie 
pokojem zjawisko samorepro- 
dukcji inteligencji z wyżsżym 
i średnim wykształceniem i 
spadek aspiracji w tym wzglę 
dzie u młodzieży ze środowisk 
robotniczych i chłopskich. (...)

Od inteligencji należałoby 
oczekiwać, że w większym 
stopniu niż to czyniła dotych-
czas a w każdym razie na

politycznych transformacją (...) zczeństwa. (...)

miarę potrzeb, jakie wynikają 
z obecnie przeżywanych przez 
nasz kraj trudności, przyczy­
niać się będzie do podniesie­
nia kultury politycznej, praw 
nej, ekonomicznej, technicznej 
i organizacyjnej całego społe-

dustrializacji urbanizacji
oraz rewolucji kulturalno-oś­
wiatowej wzrost poziomu cy­
wilizacyjnego i aspiracji ma­
terialnych i duchowych daw­
nych proletariuszy; spowodo­
wał istotne zmiany w stosun­
kach wzajemnych między kla­
sami, warstwami i grupami 
zawodowymi, a tym samym 
i w psychice narodu polskie­
go. Naród ten mianowicie bę­
dzie odtąd coraz bardziej 
uwrażliwiać się na tym punk­
cie, aby takie czy inne wyni­
kające z osiągniętego etapu 
rozwoju gospodarczego i z po­
trzeb społecznych uhierarchi- 
zowanie i podział pracy w 
społeczeństwie nie popadły w 
sposób drastyczny w sprzecz­
ność z socjalistyczną zasadą 
równości i sprawiedliwości 
społecznej. (...)

Od klasy robotniczej prze-
de wszystkim 
obecnie to, w 
nasz utrudzony 
wać się zdoła 
go kryzysu. Z

zależeć będzie 
jakim tempie 
kraj wydoby-
z ;nębiącego
jednąj strony

bowiem jest ona ■— i we wzra
stającym stopniu będzie także 
w przyszłości — głównym wy­
twórcą dóbr materialnych, któ

Mimo niewątpliwie grun­
townych przeobrażeń struktu­
ralnych procesy społecznej i 
technicznej rekonstrukcji wsi 
i rolnictwa nie są i zapewne
długo jeszcze nie będą za-
awansowane tak dalece, by 
gwarantowały realizację na­
kreślonego przez państwo pro­
gramu wyżywienia narodu w 
oparciu o własne zasoby. Trze
ba
wę 
wania

zdawać 
z tego, 

jakie

sobie 
że
z

spra- 
oczeki- 

intensy-
fikacją produkcji rolnej wią- 
że nasze złaknione lepszego 
życia społeczeństwo nie zosta­
ną spełnione, nawet jeśli wieś 
otrzyma w odpowiedniej ilo­
ści i jakości środki techniczne 
niezbędne dla jej moderniza­
cji, jeśli nie stworzy się wo­
kół rolników i ich ciężkiej pra 
cy atmosfery społecznego uz­
nania i ufności. Odrodzenia 
autentycznych samorządnych 
organizacji chłopskich, w swo­
im czasie bezmyślnie zlikwido­
wanych, jest warunkiem ko­
niecznym, aby podnieść pres­
tiż pracy na roli i nadać za­
wodowi rolnika tę rangę, ną 
jaką jako żywiciel narodu i 
najbliższy sojusznik klasy ro­
botniczej w pełni zasługuje.

Przekształcenie się Polski z 
kraju rolniczego w kraj prze­
mysłowo-rolniczy spowodowa­
ło niezwykle szybki wzrost li­
czby pracowników umysło­
wych, potocznie nazywanych 
inteligencją. Cechą wyróżnia­
jącą inteligencję jako warstwę 

: społeczną jest wykształcenie. 
W wyniku rewolucji oświato­
wej liczba ludzi z wykształce­
niem wyższym wzrosła z 80 000 
bezpośrednio po wojnie do po-

Caritas” — ta nazwa każ­
demu kojarzy się z in­
stytucją niosącą pomoc 

materialną i opiekuńczą naj 
bardziej poszkodowanym przez 
los — chorym, ułomnym, bie­
dnym — dzieciom, młodzieży, 
dorosłym. Do 1950 r. była to 
organizacja kościelna. Zrzesze 
nie Katolików „Caritas” gru­
puje świeckich katolików oraz 
osoby zakonne i księży. Zmie­
nił się mecenat, lecz podsta­
wowe formy działalności tej 
instytucji nie uległy zmianie. 
Jedynie żłobki i przedszkola 
nrzeszłv pod kuratelę wydzia­
łów zdrowia i wydziałów oś­
wiaty.

W miarę upływu czasu było 
coraz mniej sierot wojennych, 
a więc zmniejszało się zapo­
trzebowanie na takie placów­
ki. w ich miejsce tworzono 
potrzebne zakłady wychowa­
wcze dla dzieci umśledzonych 
domy pomocy spo^eznej dla 
dzieci i dorosłych z różnego 
ródgaju schorzeniami fizyczny 
mi i psychicznymi, głębokim 
niedorozwojem.

We wdzięcznej pamięci pa­
cjentów pozostały siostry za­
konne pracujące w szpitalach 
pełne poświęcenia, rierpliwoś

ci i sumienności. Niestety, o- 
becnie siostry zakonne — pie 
lęgniarki są rzadkością w szpi 
talach. Mimo możliwości zdo­
bywania przez nie umiejętno­
ści zawodowych w państwo­
wych szkołach pielęgniarskich, 
bardzo rzadko z tego korzy­
stają. Podobnie jak wychowa 
wczynie zakonne z zajęć w Wy

W okresie mijającego 40— 
lecia nie udało się narodowi 
polskiemu i przewodzącej mu 
partii robotniczej zbudować so 
cjalistycznego systemu poli­
tycznego i społeczno-gospodar 
czego, który funkcjonowałby 
nienagannie.

Wiele postulatów . i oczeki­
wań społecznych, które w 
większości w dobrej wierze, 
ale. częściowo także wskutek 
arogancji i braku poczucia od 
powiedzialności, przyrzeczone 
spełnić nie zostało zaspokojo­
nych. Także i przyszłość Pol­
ski nie jawi się nam w takich 
różowych barwach, jak się te­
go spodziewaliśmy i jak byś- 
my tego wszyscy pragnęli. 
Wszelako nie ma też powo­
dów do bezradnego załamy­
wania rąk i pogrążania się w 
bezwolnej apatii. Z perspek­
tywy historycznej lepiej wi­
dać, że naród nasz w prze­
szłości bywał nieraz w niepo­
równanie trudniejszych po­
trzebach, a przecież znajdo­
wał w sobie dość sil, aby im 
sprostać.

Przed czterdziestu laty by­
ło nas niespełna 24 min ro­
daków — ludzi w większości 
schorowanych, 'bezdomnych, 
kiepsko odzianych, ponad wy­
trzymałość zaharowanych z

Zakłady Naprawcze labo- 
! ru Kolejowego w Poz­
naniu sporo zawdzięcza 

ą nowatorom. Choćby urucho 
aienie produkcji panewek do 
siników lokomotyw SP-45, po 
irzednio importowanych,' pom 
jy wtryskowe do taboru spa­
linowego, łopatki do spręża­
rek, zespól^' przekaźników.

Jest pewnie tak i dlatego, że 
.v tych zakładach także ich 
dyrektor — Marian Łukaszew 
ski nie jest tylko obserwato­
rem zakładowego ruchu wyna 
lazczego; ma bowiem na swo­
im koncie kilka projektów ra­
cjonalizatorskich oraz, odzna- 
czenia „Racjonalizator produ­
kcji” i „Za zasługi w rozwoju 
wynalazczości”. W gronie 34 
posiadaczy odznaki „Zasłużony 
racjonalizator produkcji” znaj 
duje się kilku kierowników 
działów w ZNTK, którzy sa­
mi tworzą i tym bardziej do­
ceniają poczynania innych. 
Gdy zaś po dwudziestu latach 
'.rezygnował z 'funkcji przewo­
dniczącego zakładowego klubu 
‘echniki i racjonalizacji Jó- 
'.ef Tomczyk, następca wybra 
io Ryszarda Kruża, głównego 
‘echnołoga. z którym przez la 
la dobrze układała się klubo­
wi współpraca.

Mające 114-letnią historię 
roznańskie ZNTK im. II Armii 
Wojska Polskiego rozpoczęły 
powojenny start od napraw 
wagonów osobowych i towaro 
wych, parowozów oraz produk 
cji odlewów żeliwnych. Dopie 
ro przed 27 laty zapadła decy­
zja o specjalizowaniu się w 
naprawach lokomotyw i wago 
nów spalinowych, napędzanych 
silnikami wysokoprężnymi. Z 
czasem specjalizacje zawężono 
do lokomotyw spalinowych.

Dzialalnośfci remontowej wła 
•ściwie przez cały czas towarzy 
szyli racjonalizatorzy, zaś pow 
stanie w październiku 1949 ro­
ku zakładowego klubu techni 
ki i racjonalizacji było rezul­
tatem zgłaszanych każdego ro­
ku po kilka projektów. Pionie­
rami byli: Józef Lechna. Mi­
chał Malak, Antoni Zielińską

KSIĄŻKA

szansą przeżycia 55-60 lat.
Dziś jest nas bez mał?t 37 min, 
fizycznie i intelektualnie o 
ileż lepiej przygotowanych do 
wydajnej pracy w kraju bądź

Dokończenie na efr 4

WŁADYSŁAW MARKIEWICZ

pomocy społecznej — jeden 
dla dorosłych, nieuleczalnie 
chorych i cztery dla dzieci 
głęboko upośledzonych. Ponad 
to zakład wychowawczy dla 
lżej upośledzonych ze szko­
łą życia oraz zakład leczniczo- 
wychowawczy dla dzieci głu­
chych. Ewenementem jest 
istniejąca w Poznaniu przy ul.

Na przykład w poznańskich ZNTK

My racjonalizatorzy.
Franciszek Styczyński. Zyski­
wali oni sojuszników, więc dla 
wspólnego pokonywania .trud 
ności utworzono zakładowy 
klub pod przewodnictwem Ka 
zimierza Gadzińskiego. Jakie 
to były trudności, można się 
domyśleć, skoro nie było je­
szcze aktów prawnych .ustala 
jących prawa racjonalizatorów.

Ogladam zestawienie zgła­
szanych projektów. Na wykre­
sie krzywa nie nnie się wyłą­
cznie w górę. Sporo w niej za 
la mań, spadków. Także regre 
sy wynalazczości nie~są obce 
temu klubowi, jednemu z naj 
starszych w Wielkopolsce. Tak 
działo się wtedy, gdy malało 
zainteresowanie nowatorstwem 
ze strony czynników społecz­
nych i administracyjnych, gdy 
spóźniano się z nowelizacjami 
ustaw, a wypłacane wynagro­
dzenia nie sprzyjały pomysło­
wości.

— Ale po przełomie paździer 
nikowym 1956 roku — wspo­
mina Józef Tomczyk — dojrzę 
wała potrzeba poważniejszego 
traktowania spraw wynalaz­

czości pracowniczej. Akurat 
podejmowaliśmy naprawy no­
wego taboru, więc było co u- 
doskonalać, ukazało się nowe 
prawo wynalazcze, ale chociaż 
część ludzi była jeszcze urażo 
na poprzednim traktowaniem
projektów znowu było 
więcej.

W dorobku 35-lecia 
znajdują się konkursy

coraz

klubu 
racjo-

nalizatorskie. racjonalizatorskie 
fundusze pięciolatki, miesiące 
wynalazczości, ..sztafety zobo 
wiązań”, turnieje młodych mi 
strzów techniki, giełdy racjona 
lizatorskie, kursy popularyzu­
jące prawo wynalazcze. Te

Z robotniczych
tradycji Wielkopolski

Taki jest tytuł najnowszej, 
• wspólnej publikacji Anto­

niego Czubińskiego i Mariana 
Olszewskiego*). Nawiązując do 
obchodzonego niedawne stule­
cia polskiego ruchu robotnicze­
go, autorzy dostarczają nowych 
informacji dotyczących robotni­
czych tradycji Wielkopolski, 
gdzie ruch ten rozwijał się ina­
czej, niż na pozostałych zie­
miach polskich.

Wielkopolska nie miała wiel­
kiego przemysłu, z czym wiąże 
się brak zarówno wielkiej bur­

chodzą za wzorowe. Niestety, 
te, które obejmuje swoją ku­
ratelą Biuro Rejonu, mają za­
ledwie 960 miejsc. Jest to kro­
pla w morzu potrzeb ludzkich. 
Na każde miejsce czeka dzie­
sięciu chorych. Domy te cie­
szą się zaufaniem społecznym 
nie tylko ze względu na hu­
manitarne podejście do cho­

„Caritas" czyli pomoc potrzebującym
ższej Szkole Pedagogiki Spe­
cjalnej.

Państwo na działalność „Ca 
ritasu” przeznacza rocznie dwa 
miliardy złotych, do tego do 
chodzą zyski z własnych, ca- 
ritasowych gospodarstw. W Po 
znaniu mieści się Biuro Re­

gonu Zr?'- 'nia Katolików „Ca 
ritas” obejmujące działalnoś­
cią województwa poznańskie, 
konińskie i leszczyńskie. Dy- 
riklorem Biura jest od ponad 
dwudziestu lat Jan Jachimo- 
wicz. Majątek, którym dyspo 
nuje Biuro, to trzy domy dzie 
cka dla 235 podopiecznych mie 
szczące się w Lipnicy, Sza­

motułach, Otorowie, domy

Chudoby (jedna z pięciu w kra 
ju) kuchnia ludowa. Kiedyś „Ca 
ritas” prowadził takich kuchni 
wiele, z czasem zastąpiły je 
zakładowe stołówki. Poznań­
ska kuchnia ma długoletnią 
tradycję, sięgającą dwudzie­
stolecia międzywojennego. Wy 
daje dziennie 250 obiadów lu­
dziom samotnym, emerytom, 
rencistom, studentom. W ko­
sztach posiłków partycypuje 
Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej. który tu kieruje swo­
ich podopiecznych.

Domy pomocy dla dzieci i 
dorosłych z różnymi schorze­
niami w opinii społecznej u-

rych, ale także zę względu na 
fachowość personelu, stosowa 
nie nowoczesnych metod le­
czenia. Niestety, nic nie zapo­
wiada, aby ich liczba się zwię 
kszyła. Trudności z pozyska­
niem personelu zakonnego są 
takie same jak ze świeckimi 
oielęgniarkami. Siostry zakon 
ne od wielu już lat ukierunko 
wały swoją działalność chary­
tatywną na pracę wokół koś­
ciołów. Między innymi poma 
gają w prowadzeniu punktów 
katechetycznych, zajmują się 
szeregiem czynności związa­
nych ze sprawnym funkcjono 
waniem plebanii. Dyrektor J. 
Jachimowicz z rozrzewnieniem

żuazji, jak i dużej liczby klasy 
robotniczej. Inaczej też rozwijał 
się tu ruch robotniczy: obok so­
cjalistycznego, klasowego silniej 
niż gdzie indziej rozwijał się 
ruch chrześcijońsko-społeczny i
narodowo-robotniczy, 
sie międzywojennym 
munistyczny.

Autorzy omawiają

a w okre- 
także ko-

w tej pra-
cy dzieje ruchu robotniczego w 
Wielkopolsce do 1946 roku roz­
poczynając od pierwszych prze­
jawów akcji socjalistycznej, koń 
cząc na działalności po wyzwo-

dokonania opisane są w paru 
grubych kronikach. Bez trudu 
więc doliczono się iż ponad 
2 300 osób zgłosiło 6 351 pro je 
któw, które przysporzyły za­
kładom ponad 201 milionów 
złotych. Parokrotnie zwycię­
żano w resortowym współza­
wodnictwie, uzyskano miano 
„Przodujący KTiR”, kilka zbio 
rowych odznaczeń i propor­
ców.

O 
jak 
Jan

tym się pamięta, podobnie 
o twórcach takich jak 

Deresiński, Roman Kuja- 
Henryk Pieczyński, Kazi-

mierz Galusik, Tadeusz Dyguś, 
Bogumiła Koteras. W każ­
dym z 11 istniejących kół mię 
dzywydziałowych jest po kilku 
aktywnych racjonalizatorów. 
Łącznie aż 235 wyróżniono od 
znakami „Racjonalizator pro­
dukcji”.

Wydaje się. że w ZNTK już 
przełamano kolejny regres. W 
ubiegłym roku zgłoszono 91 
projektów, a teraz prawie tyle 
samo przez pół roku. Roczne 
efekty sięgają 20 milionów zło 
tych, a tytuł najlepszego twór 
cy dzierży Kazimierz Galusik. 
Dla umasowienia ruchu racjo 
nalizatorskiego ogłoszono w 35 
-lecie klubu soecjalnv konkurs 
racjonalizatorski z atrakcyjną 
nagroda. Pół roku trwała ry 
walizacia. w której ramach 
110 twórców zgłosiło 83 nroje 
kty. Wygrał młody brygadzista 
— Henryk Pieczyński, a wśród 
pppularrzatorów nierwsze miej 
sce przyznano Marianowi Kli- 
szce. Nowatorzy ZNTK przed­
stawili je klubom z różnych 
regionów kraju nodczas spot 
kania z okazji 35-lecia dzia­
łalności. połączonego z doro-
cznv m 
wych

zebraniem zakładó- 
r acięn a i łza 'to r ó w.

JANUSZ RĘKAS

leniu Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Istotną częścią publikacji są wy 
brane dokumenty, ilustrujące ro 
zwój myśli politycznej i opis dzia 
łań masowych klasy robotniczej, 
a także sylwetki przywódców or 
ganizacji robotniczych, wśród któ 
rych są żyjąćy wśród nas Ta­
deusz Becela i Jan Brygier. Pu­
blikacja zawiera ponadto obszer 
ne kalendarium — kronikę ru­
chu robotniczego w Wielkopol­
sce od jego zarania do Kongre­
su Zjednoczeniowego w 1948 ro 
ku, a także skorowidz nazwisk, 

(tr)

wspomina swoją wizytę w 
NRD i tamtejszy liczny szpital 
ny personel zakonny. Wpraw­
dzie i w Poznańskiem w naj­
bliższym czasie mają powstać 
dwie placówki dziennego po­
bytu w pomieszczeniach za­
konnych, lecz radość z tego 
faktu mącai świadomość, że 
ważą się losy zakładu leczni­
czo-wychowawczego dla dzieci 
głuchych. Grozi mu likwidacja 
z powodu braku personelu.

Wśród członków Biura Re­
jonu w Poznaniu około 55 pro 
cent stanowią osoby zakonne 
i księża. Osoby świeckie rzad­
ko garną się do tej organiza­
cji, a kiedyś istniały tu bar­
dzo silne koła sympatyków. 
Nic nie stoi też na przeszko­
dzie. aby zakłady pracy obej 
mowały patronatem domy po­
mocy społecznej, domy dziec­
ka. Nie kwapią się. Chętnie 
pomagają od czasu do czasu, 
okazjonalnie. Stałą pomoc, u- 
wieńczoną obustronnie pod- 
pisanym porozumieniem, za­
deklarował Domowi Dziecka 
w Otorowie Wydział Projek­
tów Budownictwa Przemysło 
wego w Poznaniu.

Oprócz działalności chary­
tatywnej, która dominuje, w

*) Antoni -Szubiński, Marian 
Olszewski: „Z robotniczych trądy 
cjt Wielkopolski”. Wydawnictwo 
Poznańskie 1984, wydanie 1, stron 
483, cena zł 200.

Zrzeszeniu Katolików „Cari­
tas” przywiązuje się wagę do 
działań spoleczno-obywatel- 

■kich. Na przykład księża świec 
cy i zakonni, członkowie Zrze 
szenia angażują się w zwalcza 
nie wad społecznych, takich 
jak alkoholizm, narkomania, 
brak poszanowania dla społe­
cznej własności.

W okresie powojennym 
życie i aktualna sytuacja 
s po 1 e c zt io -gos po d a r cza d ytoto- 
wały zmianę form dzia­
łania „Caritasu”. Okazało się, 
że i środowisku kapłańskiemu 

niejednokrotnie potrzebna jest 
pomoc materialna. Organizują 
ją dla siebie księża, członko­
wie Zrzeszenia Katolików „Ca 
ritas”. tworząc sekcie opieki, 
kasy zanomogowo-pożvczkowe. 
Osiem lat temu utworzono Fun 
dusz Ubezpieczenia Emerytal­
nego Duchownych. Korzystają 
z niego chorzy i starzy księża 
należący do Zrzeszenia.

Także w innych krajach cizia 
łaja podobne o tej samej naz­
wie organizacje opiekujące sie 
chorymi i niedołężnymi.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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Dokończenie ze str. I 
sko pod nazwą „Nasz dom 
— Ojczyzna — Polska” Na 
stadion przybędą przedstaw i 
ciele najwyższych .włada 
członkowie delegacji zagra­
nicznych i korpus dyploma­
tyczny. 22 lipca w południe 
odbędzie się uroczysta odpra 
wa wart przed Grobem Nie 
znanego Żołnierza. Na płycie 
grobu złożony bedizie wieniec 
od narodu. O godz. 14 zło­
żony bodzie wieniec przed 
Mawzołeum Żołnierzy Radzie 
ckich. Po południu, w pałacu 
Rady Ministrów na Krakow­
skim Przedmieściu, odbędzie 
sie uroczyste przyjęcie z u- 
działem delegacji zagranicz­
nych i przedstawicieli korpu 
su dyplomatycznego. 23 lip­
ca niektóre delegacje udadza 
sie w podróż do innych miast 
Pofeki.

Odpowiadając na kolejne 
Padanie. rzecznik stwierdził, 
że odpowiednie władze pań­
stwowe ze zrozumieniem od 
niosły się do apelu Rady Kra 
jowej PRON o zastosowanie 
szerokiej amnestii wobec 
osób. które popełniły, prze­
stępstwa z motywów polity­
cznych i mniej groźne spo­
łecznie przestępstwa z pobu 
dek pospolitych. Podjęto pra­
ce nad projektem ustawy am 
nestyjuej. który przedstawio­
ny będzie Sejmowi. Władze 
państwowe — powiedział 
rzecznik — podjęły więc na 
wniosek PRON inicjatywę u- 
s ta wo dawc zą. Proponowani e 
Sejmowi projektu aktu am­
nestyjnego uzasadnione jest 
tradycja. Doniosłe rocznice 
w życiu narodu i państwa

Zadania, które wytyczył IX Zjazd 
są w znacznym stopniu wykonane

Program wyborczy Partii Demokratycznej 

Propozycja radziecko-amerykańskiego
Dokończenie ze str. 1 

mwwą organizację ludzi 
pracy. Zgodnie z wolą VIII 
Zjazdu zwiększa sie wpływ 
załóg na funkcjonowanie za­
kładów.

Siły polityczne i społecz­
ne. stojące na gruncie budo­
wy. .socjalizmu wyPolscę, dą­
żące do wyprowadzenia kra­
ju z kryzysu oraz zapewnie­
nia mu warunków dalszego 
rozwoju znajdują coraz szer 
szą platformę porozumienia 
w ramach Patriotycznego Ru 
chu Odrodzenia Narodowego. 
Potwierdził on szczególnie 
swa role w przygotowaniu i 
prze prowadzeni u wyborów do 
zad narodowych.

Z inicjatywy1' IX Zjazdu 
wprowadzona została i jest 
s ys tema ty c zn ie des kona łona 
reforma gospodarcza. Odwró­
cony został spadek produk­
cji. gospodarka weszła na 
drogę rozwoju: jej efektyw­
ność stopniowo się zwiększa.

Partia i rząd podejmują 
działania na rzecz przesjrże- 
gania zasad socjalistycznej 
s pra w i ed 1 i wcśc i s połeczne j. 
Zwalczanie negatywnych-zja­
wisk znajduje społeczne zro­
zumienie i poparcie.

Jednakże istnie,ja .jeszcze 
różnorodne trudności i wiele 
nie w pełni rozstrzygniętych 
problemów. Partia będzie 
konsekwentnie, z uporem je 
przezwyciężać Biorąc no wyż 
?ze ood uwagę, a także w 
nawiązaniu do ocen i wnio­
sków z Krajowej Konferen­
cji Delegatów i XVI Pleńum 
KC PZPR. Biuro Polityczne

Abyśmy dicieli chcieć
Dokr>n'ceme ze sir. 3 

co bądź zasobnym ’ w dobra
naturalne i zoudowapy w mię 
dzyczasie wielokrotnie więk­
szy niż( w latach 1944-1946 i 
nowocześniejszy majątek naro­
dowy.

Problem przezwyciężenia 
trapiącego nas od dłuższego 
czasu kryzysu .sprowadza się 
więc do tego, abyśmy „chcie- 
łi chcieć” wykorzystać tkwią­
ce w narodzie zasoby wiedzy, 
zdolności, bezinteresowności, a 
zwłaszcza dobrej woli i wtło­
czyć je w rozumne ramy or­
ganizacyjne.

W sferze polityczno-progra- 
mowej ramy takie stwarza 
uchwała IX Nadzwyczajnego

Podjęto prace 
nad ustawą amnestyjną

zazwyczaj Uczyły się z wy­
dawaniem aktów' . amnestyj­
nych/ W tym wypadku za 
amnestia przemawia postępu 
iaca stabilizacja, spadek 
.wpływów przeciwników na­
szego ustroju, wzrost siły 
państwa i poparcia społecz­
nego dla stabilizacji]' stosun­
ków w państwie. Poparcie to 
ujawniło się szczególnie wyr 
raziście w czasie wyborów 
do rad narodowych. Wszy­
stko to pozwala uznać, iż 
istnieją dziś warunki, aby 
tradycji stało się zadość i 
by ludziom, którzy, jak mó­
wi to apel PRON. uwikłali 
się w działalność sprzeczna z 
prawem oraz interesami na- 
rociu i państwa, dać kolegia 
szansę powrotu do . normalne 
go życia i pożytecznego u- 
czestnictwa w zbiorowym 
trudzie Intencja prac nad 
projektem ustawy jest też 
podkreślenie, że osiągnęliśmy 
etan konsolidacji - społecznej, 
który pozwala uznać, że o- 
kres konfliktów i rozrachun­
ków /Staje się przeszłością. 
Decyzje ustawodawcze to 
sprawa Sejmu.

Prace nad projektem usta- 
,wy są objęte normalną w ta­
kim wypadku poufnością. J. 
Urban podkreślił szczególnie 
mocno, iż podjęcie prac nad 
projektem aktu amnestyjnego 
jest wynikiem apelu PRON i 
motywowane jest wyłącznie

skonkretya-j -ało dalsze zada 
nia dla instancji i organiza­
cji partyjnych, dla pełnego 
wykonania programu i u- 
obwał IX Zjazdu.

Biuro Polityczne KC PZPR 
rozpatrzyło sprawozdanie z 
narady sekretarzy komitetów 
centralnych partii komums- 
tycmych i robotniczych kra- 
'jów' śoćiaustycznyćh’ do 
sprąw międzynarodowych i 
ideologicznych. k,tóra .odbyła 
się w Pradze w dniach 11 — 
12 lipca br.

Biuro Polityczne wysoko 
oceniło rezultaty narady i 
zaaprobowało działalność de­
legacji polskiej. Stwierdzono 
że realizacja przyjętych usta 
leń stanowić będzie istotny 
wkład w dalszy rozwój dzia­
łań politycznych -i ideowo- 
oropagandow^ch państw socja 
listycznych w obronie pokoju! 
bezpieczeństwa i w-mółprąm’7 
międzynarodowej, w prze­
ciwdziałanie 'krucjacie anty,- 
kemums tycznej oraz rosną­
cym tendencjom odwetowo- 
rewizjonis tycznym w RFN.

Wskazano, ż® chociaż, pólity 
ka impe ri a lizmu po wod u j e 
poważny wzrost napięcia na 
święcie istnieją realne możli­
wości. zapewnienia. bezpię-.. 
c ze ńs twa mi ęd zy n ar o do w e go 
Podstawowe znaczenie ma 
dalsze umacnianie jedności i 
zwartości wspólnoty państw 
socjalistycznych niezawodne­
go gwaranta pokoju w Euro 
oie i- na świecie.

Biuro Polityczne podkreśli­
ło znaczenie przypadającej w 
ńoku przyszłym 40 roczircr 
zwreiestwa nad niemieckim i 
japońskim militaryzmem.

PAP

Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, a w sferze 
legislacyjnej wyjątkowo efek­
tywna w ciąga ostatnich łat 
działalność ustawodawcza Sej­
mu. W szczególności warun­
ki stworzone przez partię i 
władze państwowe dla rozwo­
ju \ samorządu pracowniczego 
i lokalnego powinni7 wyzwolić 
tak bardzo potrzebną aktyw­
ność i inicjatywę społeczną w 
urzeczywistnieniu wielkiego 
przedsięwzięcia, jakim jest rc 
forma gospodarcza połączoną 
z doskonaleniem systemu fun­
kcjonowania naszego socjalis­
tycznego państwa. („Zagadnie­
nia i Materiały'’)

WŁADYSŁAW MA RKIEWICZ 

pobudkami związanymi z sy­
tuacją i polityką, wewnętrzną 
Polski.

Rzecznik poinformował, że 
14 lipca w zakładach karnych,' 
i aresztach śledczych przeby­
wało 58 skazanych za przestę 
pstwa popełnione z pobudek 
politycznych i 602 osoby tym­
czasowo aresztowane z tych 
samych porodów.

Nawiązując do innego py­
tania J. Urban powiedział, że 
w. dniach 12—15 lipca przeby­
wał, w Pekinie wiceminister 
spraw zagranicznych Ernest 
Kucza, prowadząc rozmowy, z 
podsekretarzem w chińskim 
MSZ Qian Qichenem. Podczas 
wizyty doszło również do spot­
kania z szefem dyplomacji 

' ChRL Wu Xueqianem. Rozmo 
wy w Pekinie są wyrazem ro­
snącego, wzajemnego zaintere­
sowania rozszerzeniem, po wie 
lu latach zastoju, dwustron­
nych kontaktów, a także, prze 
jawem gotowości nawiązania 
współpracy w wielu dziedzi­
nach.-

J. Urban skomentował rów­
nież powtarzające się w pra 
sie zachodniej narzekania, iż 
konsulaty niektórych krajów 
nie nadążają z wydawaniem 
wiz obywatelom polskim. Rze­
cznik departamentu stanu USA 
stwierdził m. in., że ambasa­
da amerykańska i inne amba­
sady *państw zachodnich w

spotkania „
(PĄP) W drugim dniu o- 

brad konwencja Partii De­
mokratycznej w San Franci­
sco zatwierdziła platformę 
wyborczą partii, czyli jej pro­
gram dzialańia — w sferze po 
Utyki" zagranicznej." bezpie- 
częństjya i. kpi^ą^, zbrojeń. 
Demokraci proponują natych­
miastowe spotkanie na szeży- 
cię pomiędzy prezydentem 
USA y nazywódcŚmi radziec­
kimi, po którym nastąpiłyby 
regularne, coroczne spotkania 
prezydenta USA i przywód­
ców radzieckich, jak również 
spotkania między kierownic­
twami politycznymi i woj­
skowymi obu krajów. Ponad­
to proponują także:

— uczynienie z polityki 
kontroli zbrojeń integralnej 
części narodowej polityki bez­
pieczeństwa,

— aktualizację i ponowne 
przedłożenie Senatowi .USA 
do ' ratyfikaćji" podpisanegó 
Wiedniu przez/ L. Breżnie\vą 
j Jimmy Cartera układu 
SALT II o ograniczeniu zbro­
jeń strategicznych.

— dalszą redukcję arsena­
łów nuklearnych w ramach 
podpisanego układu SALT II.

Porwanie przywódcy religijnego

Strajk w Libanie południowym
(PAP) W środę orzywódcy 

muzułmańscy wezwali do 
dwudniowego strajku (środa, 
czwartek), na znak protestu 
przeciwko porwaniu i depor­
towaniu z Sajdy w Libanie 
połudnrowwm jednego z reli­
gijnych przywódców szyic­
kich. szejka Mohammeda Has 
sana Amina.

We wspólnym oświadcze­
niu kierorunictwa sunnitów7 i 
szyitów libańskich wzywa się 
wszystkich mięsaka Ac ów o k u - 

■ o owa ne go przez Izrael połu­
dnia Libanu do podjęcia straj 
ku. a organizacja ,zbrojna 
szyitów ..AmaF, zaapelowała 
o rozszerzenie go na cały 
kra i.

Libańska ageweia prasowa 

Warszawie nieustannie zasypy 
wane są podaniami o wizy tu­
rystyczne, w związku ze zła­
godzeniem przepisów paszpor 
towych. Ma gię do nas preten 
śję, że zbyt liberalnie wydaj^ 
my paszporty.

Z kolei, rzecznik odpowia­
dał na pytania dziennikarzy. 
Dopiero gdy Sejm uchwali 
amnestię można będzie po­
wiedzieć kogo amnestia obej­
mie — odparł min. J. Urban 
na pytanie czy dotyczyć ona 
będzie czterech sądzonych 
działaczy KSS KOR. Odpo­
wiadając na kolejne pytanie 
rzecznik wyjaśnił, że wyrok 
w sprawie zabójstwa Grzego­
rza Przemyka jest nieprawo­
mocny.

Korespondent^ BBC chcia! 
się natomiast dowiedzieć, czy 
w związku z tym, że dzienni­
karze zachodni nie są wpu­
szczani na proces czterech 
działaczy KOR — to czy mo­
gliby chociaż stać na ze­
wnątrz, na ulicy.

Wydawanie wejściówek — 
stwiedził J. Urban — leży 
w kompetencji sądu, o czym 
już niejednokrotnie mówi­
łem. Natomiast problemy 
związane z warunkami pra­
cy' korespondentów są w ge­
stii MSZ. Po ra® pierwszy 
dowiaduję się, że pan z BBC 
thce stać na ulicy przed są­
dem. Ogólnie rzecz biorąc ko­
respondenci zachodni mogą 
stać gdzie chcą jak wszyscy 
ludzie mogą stać i chodzić 
po ulicy. Chyba że istnieje 
.zagrożenie porządku, a wtedy 
milicja ma prawo tak działać, 
aby porządek zabezpieczyć.

PAP

na szczycie"
— połączenie rozmów w 

sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych i zbrojeń ato- 
..mowych średniego zasięgu w 
.Europie w jedno forum roko- 
,-wań rozbrojeniowych, jeśli 
doprowadziłoby to do zawar­
cia ze Związkiem Radzieckim 
.szerszego układu o redukcji 
zbrojeń,

— zawarcie kontrolowanego 
i weryfikowanego układu o 

^całkowitym zakazie wszelkich 
!prób z bronią jądrową. — 
Potwierdzenie ważności ukła- 

■ da o zakazie budowy syśte- 
■ mu broni antyrakietowej.

— dążenie do zawarcia kon 
• trolowaaego układu o zaka­

zie broni przeciw satelitarnej 
! oraz układu o zakazie roz- 
mieszczenia broni w prze- 

i sir zen i kosmicznej?

Pr zykła dem p rop agandowe- 
go i ideologicznego podejś­
cia w dziedzinie stosunków7 

jest ’ frd^' 
ment programu wyborczego 
Partii Demokratycznej, w któ 
rym znajdujemy poparcie za­
równo dla podziemnej opozy­
cji. w Polsce, jak i poparcie 
dla międzynarodowych sank­
cji wymierzonych w Polskę.

podała, że 10 uzbrojonych bo- 
jów'karzy wdarło się do mie­
szkania Mohammeda Amina 
w Sajdzie i pod groźbą uży­
cia broni uprowadziło szejka 
wraz z bratem i' fesacze je­
dnym Członkiem rodziny. Zo­
stali oni przewiezieni do iz­
raelskiego ośrodka śledczego 
w Kfar Fallus, leżącego na 
wschód od Sajdy. Według po­
licji porywacze należą do 
mało znanej organizacji pro- 
izraelskiej pm ..Synowie po­
łudnia”. Terroryści zwolnili 
krewnych, duchownego’, nato­
miast Amina wywieziono do 
pobliskiej' Wsi Bater i ood 
groźba/śmierci nakazano mu 
opuścić ' Liban południowy. 
Policja podała, że duchowny 
udał'się do Bejrutu.

Może kiedyś wspomną Poznań?
We wtorek kilka minut po 

godzinie 12 w sali „Arena” 
zgasł znicz XI Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży. Zakon 
czyta się wspaniała impreza, 
którą przez 10 dni ~iyła cała 
sportowa Polska. W . naszym 
kraju młodzieżowe spartakia­
dy odbywają się co roku, ale 
ta była, imprezą nie mającą 
sobie równych. Nie dlatego, że 
nazwano ją „Spartakiadą 40 
-lecia” i że odbyła się w prze­
dedniu Święta Odrodzenia, ale 
z tego powodu, że swoimi roz 
miarami przewyższyła wszy­
stkie sportowe imprezy, jakie 
w minionym 40-leciu w Polsce 
zorganizowano.

W 29 dyscyplinach rywalizo 
wato blisko 10 0G0 młodych 
sportowców. Przez 10 dni na 
kilkudziesięciu obiektach Po­
znania. walczono o 1 óOO meda­
li i znacznie większą liczbę 
punktowanych miejsc. Zakon 
czona we wtorek spartakiada 
miała też wymiar szczególny 
z tego względu, że patronat 
nad nią przejął Międzynarodo 
wy Komitet Olimpijski. Ce­
remonię otwarcia tej wspania 
lej imprezy zaszczycili swą o- 
becnością przedstawiciele naj 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych, a. także przewo 
dnicząCy MKOI — Juan Anto 
nio Samaranch. Dzięki temu 
sport polski zyskał okazję do 
u dozo o dnie nia. że ruch olimpij 
ski. oraz jego ideały są mu na­
dal bardzo bliskie.

Przez 10 dni na sportowych 
obiektach Poznania panował 
ożywiony ruch. W salach, na 
boiskach, kortach i basenach 
toczono zaciętą walkę o każdy

Medale szermierzy
w zawodach „Przyjaźni”

(PAP) Dwa brązowe meda­
le zdobyli polscy szermierze 
aa rozgrywanych na Wę­
grzech zawodach „Przyjaźni” 
Oba w turniejach drużyno­
wych — w szabli i florecie. 
We florecie złote medale zdo­
byli reprezentanci ZSRR, któ 
rzy wygrali finałowy mecz z 
Węgrami 9:5. Identyczny był 
układ finału w szabli, który 
również zakończył się zwycię 
stwem szermierzy radzieckich 
9:7.

Zmiana <arzqdu Startu Gniezno

Uniknięcie degradacji 
podstawowym zadaniem

Porażka w Gdańsku jeszcze 
bardziej „umocniła” żużlow­
ców gnieźnieńskiego Startą na 
ostatniej pozycji ligowej tabe 
li. Tymczasem sąsiedzi i towa 
yzyszę niedoli smieźniań — 
Stal Rzeszów, i Wybrzeże 
Gdańsk’ uciekają zespołowi 
spod dumnego znaku — pia­
stowskiego orła — coraz da­
lej. Ponoć niektórzy działacze 
i kibice już pogodzili się z nie 
uchronną degradacją. Nie wszy 
scy jednak skapitulowali i 
całkowicie stracili nadzieję.

Drogie transfery nie spełni­
ły nadziei. M. Kępa jeździ po 
niżej oczekiwań, a od zupeł­
nie nieprzygotowanego kondy­
cyjnie do trudów sezonu i w 
dodatku występującego po dłu 
gięj przerwie — H. Olszaka 

tej chwili trudno wymagać 
wysokiej formy. W klubie pa 
iłuje więc atmosfera przygnę­
bienia i rozgoryczenia, co w 
trudnej sytuacji żużlówców, 
wydaje się sprawą zrozumiałą.

Pełniący od 1983 r. funkcję 

punkt, nie było straconych pi. 
łek, istotny stał się każdy cen 
tymetr, kilogram, sekunda. 
Na przeciw siebie stawali spor 
towcy z Warszawy,- Katowic, 
Gdańska i Poznania oraz Cie 
chanowa. Łomży, Chełma, Je­
leniej Góry i Suwałk. Zawod­
nicy warszawskiej Legii, byd­
goskiego Zawiszy, łódzkiego 
ŁKS czy poznańskiej Warty 
stawali w szranki z reprezcu 
tantami Technika Głubczyce. 
Świtu Nowy Dwór czy Aurum 
Złotoryja. I ci ostatni nie by 
li w tej konjrontacji bez szans. 
Kopciuszki często odbiera 
ły medale możnym, przedsta- 
uńciele małych ośrodków wiele 
razy wyprzedzali w klasyfika­
cji potentatów. Obserwować 
można było na spartakiado­
wych arenach olbrzymią, eufo­
rię, ale nie brakowało też go­
rzkich łez. Byli zawodnicy, dla 
których spartakiada stanowi­
ła finał przygody ze sportem, 
lecz zapewne dla sporej grupy 
jej uczestników był to począ­
tek drogi wiodącej do sporto­
wej doskonałości.

Poznańska impreza we wto­
rek przeszła do historii. Za 
rok młodzi sportowcy z całej 
Polski spotkają się w Rzeszo 
wie, by walczyć o medale XII 
OSM. Nie będzie to impreza 
tak wielka, jak poznańska, o- 
bezwładniajaca szeoimi rozmia 
rami wszystkie poprzednie. Ale 
dla polskiego sportu będzie mia 
ła znaczenie doniosłe. Bo tra­
dycją już bywa, że najlepsi z 
tych, którzy święcili triumfy 
na spartakiadowych arenach, 
reprezentują później Polskę w 
świecie na imprezach najwyż 
szej rangi. Nie ulega wątpli­
wości, że spora grupa zawod­
ników, którzy wywalczyli me 
dale na obiektach Lecha, Olim­

pii, Posnanii czy Warty w przy 
szłości otrzyma szansę stanię­
cia na podium w Seulu lub 
miastach kolejnych igrzysk o- 
limpijskich. I nie można wy­
kluczyć, śe u-spomną wtedy l: 
pcowe dni 19S4 roku spędzo­
ne w Poznaniu.

WIESŁAW ŁUCZAK

Hokej na trawie

Sukces Siemianowiczanki
Mistrzem Polski juniorom 

młodszych w hokeju- na tra­
wie (poza punktacja XI 
OSM) została drużyna Siemia 
nowiczanki. Drugie miejsce 
zajął Start Gniezno, a ko­
lejno: Lipno Stęszew i Czarni 
Sosno'wiec. A oto wyniki epot 
kań rozegranych na boisku 
Warty: Lipno — Start 3:4. 
Czarni — Siemianowiczanka 
0:3, Siemia no wic zamka — Li­
pno 1:0, Czarni — Start 1:3. 
Czarni — Lipno 1:2, Siemia- 
nowiczanka — Start 2:0 (ad) 

prezesa klubu — Jan Weso­
łowski zrezygnował z piasto­
wania tej funkcji. Jego miej­
sce zajął ponownie — Czesław 
Łebśki, prezes spółdzielczego 
klubu w latach 1977—83. Opu 
ścił drużynę (po meczu z Ko­
lejarzem Oposie) mechanik dru 
żyny — Ryszard Strzelbicki. 
Po meczu Falubaz — Start i 
scysji z arbitrem spotkania — 
T. Skibą z Wrocławia, decy­
zją władz centralnych sportu 
żużlowego zawieś óny został 
na okres 6 miesięcy, kierow­
nik drużyny — Jerzy Kaczma 
rek, który zamierza złożyć w 
tej sprawie odwołanie.

Na posterunku trwa dziel­
nie trener Henryk Żyto, któ­
remu skronie zupełnie już po 
siwiały. Zarząd^klubu zaakcep 
tował nowy wewnętrzny regu 
lamin premiowania zawodni­
ków. Czy uratują się przed de 
gradacją, czy po ostatnim me­
czu rewanżowej rundy stadion 
przy ul. Wrzesińskiej będzie 
przypominał smętny krajobraz 
po przegranej bitwie? (jp)



Mieszkanie własnościowe,

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH 

Przedsiębiorstwo Państwowe

spółdzielcze, 
kuchnia, la;

szczy, zamień 
dobne lub v 
Poznaniu Sta

ika ca 60 
w Bydgo- 
ę na po-

budow-

Dnia Iż. 1 
godz. 21.00

19*4 ók
na przystań-

ku autobusowym przy 
hotelu ,,Merkury'.’ zagu­
biono worek plastikowy.

. Dezynsekcja, tel, 77-91-43. 1 
77-61-^. 1418&g

Wypożyczalnia sukien śiu

Wypożyczalnia sukien, 
welonów. nakryć do
chrztu, 
na 1 10797

Najstarsze
monialne 
Poznań.
Izy

Biuro Matry 
..Małżeństwo'

Libelta 29 koją

nictwo nie ^wkluczone
Oferty 12757g Biuro Ogło

kument w zaadresowanej 
kopercie w kalendarzu na 
rok 1984 Uczciwego zna

ę o

adres umieszczony na kn 
percie lub na adres; Po-

wald. Ofert j 
ro Ogłoszeń,

Biu
ut. 3 
- tel. 205-752.

. 18OV2g

do chrztu.
dowej 2.

Lu-
19l7g

ski przyj- 
Tel. 603-61

119745

szczęśliwe miiłżeń- 
Czynne godz 15 — 

799Sg

binów. Sony, Wenusów. 
Neptunów SACAM/PAL 
(współpraca z v deo). Ter 
tni-ny ekspresowe — gwa

Cs-kii no wanie, lakierowa­
nie. Tel. 615-66. H987g

„Ewa", Gdańsk - skryt 
ka 237 — gwarantuje a- 
trakćyine oferty. 1966-K2

29-70-23.

ul. Przemysłowa 45/49 
60-965 Poznań 

telefon 333-901, telex 0413204

Toruń 
M-4 z 
dam. 
12969g

telefonem aprze- 
Oferty z ceną 
Biuro Ogłoszeń.

Zaginął szczeniak beżo­
wy chart afgański dn.
16. 07. 1984 r. około godz

Uwaga! Pilnie 
je się rodziny

poszuku- 
Tadeusza 

zamie-

0 Matrymonialne
Samotnych zapozna je Biu 
ro „Yictoria” Pabianice 1.

1902

nym podajac swój adres 
dó Biura Matrymonialne 
go ,,Westa” 70-950 Szcze­
cin, skrytka pocztowa 
672. 22p

18 Obok Rynku Bernar
dyńskiego został schwy

szkałego w Gdyni przy 
ul Śląskiej Dzwonić do 
Gdańska 41-97-4* 22O1-K2

tany

prowadzi w podległym sobie Zakładzie Bieżniko­
wania Opon w Rawiczu, ul. Sarnowska 4, tel. 33-51, 

. telex 045248.

O
SKUP I BIEŻNIKOWANIE 

wymiarach:
OPON

nią. c 
runki 
Oferty 
szeń,

blisko centrum 
na M-2 i M-3 
pokój z kuch 
łazienka. Wa-

kierunku pl. 
dów. Suczka

uprowadzony
Wiosnv Lu

obrożą i zaklejonym koń

13002g Biuro Ogło

spół-

niu. 
lub

odorowa-dzenie 
anie miejsca

pobytu nagroda. Ostrzega

ka

lub kupnem. Sa- 
Poznań, ul. WieL 

m. 8a 17flO4ig

dąb 1500 
Poznańska 
gożno.

i Parkietów 
zamówienia _na 

zł/m? ul. w
50, 84-610 Ro- 

866 p

PR A CO W N1C Y POSZl 1KIW A NI
MIEJSKI ZESPÓŁ EKONOMICZNO - ADMI­
NISTRACYJNY SZKÓL w Poznaniu — za­
trudni:

5.00X8
6.60X9
7.00>^12

23X5

wózki 
przeipyslówe

135X12
165X13
155X15
185X15

— 126 p Pleszew 225-35, godz. 12 
do 16. 73'71 g 0 Różne

Koperty sprzedam dla
instytucji oraz u stolec z
niónych zakładów pra­
cy. Produkcja Kopert 
Józef Domagała ul. 17 
Stycznia 24 64-360 Zbą­
szyń tel 53. 883p

— WYCHOWAWCÓW 
wędrowny.

Informacji udziela 1 
Dział Socjalny MZEAS.

na kolonię i obóz

pokój 12, telefon 222-439.

zgłoszenia przyjmuje: 
ul. Stalingradzka 32/40

2469-K1

Zakład

— Syrena
— Tarpan

650X16 — Zuk. Nysa

Wolne mieszkanie 3 po- 
kote. przedpokój, kuch­
nia pow 79 m» I piętro 
halko-n. stare budownic­
two wymagające remon-

Balustrady ogrodzenia
ozdobne, kraty, konstruk

inne konstrukcje wykonu 
ję Poppe Jerzy, ul. Ja­

gwarantuje wysoką jakość świadczonych usług
i krótkie terminy ich wykonania.

Bieżnikowanie wykonujemy wg przodującej technologii, 
opartej na licencji i urządzeniach zakupionych w Danii.

2404-K1

tu ogródek okazyjnie 
sorzędam. Wiadomość 
Gostyń 63-800 nlac Karb 
la Marcinkowskiego ł 
ra. 9 8«2p

0 Nieruchomości
Działki, domy kupno,

tel. 200-586.

szuńskiego 12. 
32-04-45.

Telefon 
12272g

Pomiary elektryczne obo 
wiązujące i instalacje e- 
Icktryczne wykonuję. Te 
lefon grzeczn. 33-17-08.

13654g

Cyklinowanie, lakierowa 
nie. Teł 28-15-64. 14534g

Dezynsekcja, tel. 22-08-90.
4797g

Instalaiorstwo elektrycz­
ne, tel. 748-74. 5405g

Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Tel. 32-20-14 
od 16.00 . 6392g

Mycie okien. Tel. «.'W5-2O.
Rachunki. 843«g

0 Praca
Przyjmę do Obioru trus­
kawek, fel. 20-51-80.

isoeog

Zamienię Golfa
Fiata 125 lub 
na gwarancji.
Czechosłowacka

1506 na 
malucha 
Poznań, 

159.

M-4 48 m2 Poznań - Wi­
nogrady pilnie sprzedam. 
Oferty 12782g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1, lub tel. 
12-50 Gniezno.

Sorzedam 2 szklarnie 60
dług . szerokości.

Tacznów I woj. kaliskie.
7381g

0 Kupno
K a pi ę no wą zam r a żar kę 
o po-j 230 1. W rozlicze­
niu tucznik 100 kg. No- 
wawieś Królewska 25 k 
Wrześni. 877p

0 Sprzedaż
Sprzedani złoty sygnet, 
pierścionek, obrączkę. O- 
ferty 199S6g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Pralkę wirnikową, odku 
rzacz, Singera, opony 
560X13 wszystko gwara.n-
eja, sprzedam. Słonecz- 

17526g

Sprzedam charty angiel­
skie szczenięta. Poznań. 
Winklera 5 m. 3 16584g

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Wirtona, Nortoęa, 
Celena i Pagxam Cross. 
Fetbrod Jerzy, Śmigiel, 
Ul. Kilińskiego 3<0, tele­
fon 189. 12781 g

Sprzedam parę nowych 
obrączek ' próba 583. tele­
fon 77-44-20 do godz. 16

1673Ig

0 Motoryzacyjne
Sprzedam silnik, skrzy­
nię biegów, karoserię, ta 
picerkę, inne do Wart- 
buriga 3’1'1. Poznań, Mi.ś- 
pieńska 27. 199'37g

Z powodu wyjazdu pil­
nie sprzedam Mercedesa 
608 D, blaszaka. Nr tel. 
537-26. ITSSag

Sprzedam 
ga - gaz 
Stefaniak 
19, 63-210

samochód Woł 
24 do remontu.
Tadeusz, Lgów 
Żerków. 698 p

Ciągnik C-360 
pa wywrotką 
dobrym stanie 
Karoicko k. 
ul. Lipowa 41,

z przycze- 
w bardzo

Wolsztma. 
tel. 21-32 

749o

Sprzedam nowego Polo­
neza Krotoszyn, telefon
29-00. 751 p

0 Lokale
3-pokojowe Winogrady za 
mienię na mieszkanie 2- 
pokojowe (e.o.) i jedno­
pokojowe lub kawalerkę, 
tel. 23-06-42, godz 14—16.

18025g

Dn wynajęcia na 2 lata 
nieumeblowane M-2. Wi­
nogrady. Oferty z ceną 
!7574g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Mieszkanie 1
Winogrady 
dam Oferty

Poznań-

25203
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk 

2126-K2

Samodzielny nokój
kuchnią Łazarz,
nię na większe. Oferty
12492g
Skryta 1.

Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam M-4. 48 ml — 
3 pokoie Grunwald. Ofer 
ty iwag z ceną Biuro
Ogłoszeń. Skryta

S. t p. 
IZABELA NOSKOWICZ
zmarła dnia 15 lipea 1984 roku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 13.00 na cmentarzu przy ul. Wojeie- 
ęhowskiego.

W smutku pogrążeni

SkweresoWie
17947g

+ Z głębokim bólem i smutkiem zawiadamia­
my, żft dnia 16 lipea 19®4 r. w 4 miesiącu 

życia, przestało bić ukochane serduszko na­
szej upragnionej córeczki 1 kochanej wnucz­
ki, śp.

EWELINKI JAKRZEWSKIEJ
Odeszła od nas zostawiając nas samych 1 

zrozpaczonych, aby wraz ze swoją siostrzycz­
ką śp. MARTUNIĄ służyć Bogu.

Pogrzeb /odbędzie się czwartek, 19 lipea
br. o godz. 12 30 na cmentarzu w Koźminie.

W wielkim smutku pogrążeni

rodzice z rodziną

Koźmin Wlkp., ul. Pleszewska 6. l«690g

Z żśtem rawńadamiamy, że dnia 14
15*34 r. zakończył 
nasz ojciec, teść, 
żywszy lat W

nagle swe pracowite 
dziadek 1 pradziadek,

lipea 
życie, 
prze-

Gdańsk — Oliwa — mie 
szkapie spółdzielcze, no 
we budownictwo M-2, do
wierzchnia 
kuchnia.
pierwsze p

31
łazienką,

rn*, pok

nie na podobne w Poz 
naniu. Wspólne [wygody 
oraz parter wykluczone 
Oferty. 12475g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 w Śremie 
Wlkp. na podobne lub
mniejsze w 
Wiko. Śrem, 
go 8 m 165.

Ostrowie 
Waryńskie 

12459g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 43 rr>* Wro- 
sław (pokój i kuchnia) 
na równorzędne w Poz 
naniu. Wiadomość: Poz­
nań, Dąbrowskiego 69 m
25. 12390R

Sprzedam mieszkanie 40
m2, stare budownictwo,
centrum Poznania Ofer-
ty 
tel 
891

kierować: Trzebierz.
178-243, kierunkowy 

lub oferty 8276, Biu-
ro Ogłoszeń. Skryta 1

Małżeństwu lekarskie zao 
niekuje się starszą oso 
bą w zamian za miesz 
kanie. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty 12981g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Mieszkanie do wynajęcia , 
na 1—4 miesiące. Ofer- j 
tv 12993g Biuro Ogłoszeń. I 
Skryta 1. i

Sprzedam
wlaną m

działkę budo- 
Łomiahkach 

icy Warszawy
4400 m2 Telefon Warsza 
wa 34-34-15. 2174-K2

Działki, domy kupno — 
sprzedaż. Stelmachowski,
tel. 20-05-66.

Budynek
Swarzędzu 
szkaniem 
znań. ul 
m. 6.

47919g

lokatorski

sprzedam Po- 
Hetmańska 61 

975«g

• Zguby
Znaleziono rower w oko 
licach R. Jeżyckiego, O- 
ferty z opisem 17806g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1,

Ś. + p.
HENRYK KAWIECKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. 
' dżinie 10.10 cmentarz junikowskim.

o gb-

W smutku pogrążona

RODZINA

PwnaA. Cm. K<rnwnaut*w W. 2250-U3pr

Befoniarnia w Puszczyko 
wie, Czarnieckiego — 
przyjmie zamówienia na 
bloczki betonowe, kręgi 
0 100. 0 80, kamienie 
graniczne, obrzeża traw­
nikowe. 15760g

Nowo otwarty gabinet le 
karski, leczenie żylaków, 
owrzodzeń podudzi, usu­
wanie zmian skórnych. 
Lek med. chirurg Zbi­
gniew Michalak, ul. Ss- 
perska 45. tel. 33-26-78 
czynny codziennie 15 — 
17.' ’ l'5«76.g

Cyklino wanie, telefon
66-56-64 45799g

Dezynsekcja, solidnie, naj 
sk ut ec z n i e j s z ym i pr e p a r a
ta mi instytucje. War
szawa, Pawlak, 44-41-85.

2«34j7g

A u t oal a rm, a u tor ad iom on 
taż. Tel. 13-32-70. . 1273«g

ZAKŁAD ELEKTROINSTALACYJNY
przy e

GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SCH” 
w Wolsztynie, ul, H, Sawickiej 18

WYKONUJE i REMONTUJE
instalacje elektryczne n.n. i odgromowe 
oraz przeprowadza pomiary elektryczne

dla przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych i osób prywatnych

2154-K2

Pogrążeni w głębokim smutku 1 ogromnym 
bólu, zawiadamiamy, że dnia 16 lipea 1984 ro­
ku zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., pełen dobroci i szlachet­
ności, nasz najdroższy, troskliwy, nigdy nie­
zapomniany syn, brat, szwagier, wujek i ku­
zyn, przeżywszy lat 44

Ś. + p.
STANISŁAW CHROSTOWSKI

M&za św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 21 hm o godz. 12.00 w kościele parafial­
nym w Sobocie, po czym pogrzeb na cmenta­
rzu w Chludowie.

W nieutulonym żalu pozostają

rodz.ice i ro.dzina

Golęczewo, ul. Dworcowa M. 2255-U3

Dnia 10 lipea 1994 r. zginął śmiercią tragicz­
ną nasz długoletni i ceniony pracownik ZOW 
w Radojewie

ALFONS WIC Z AK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja oraz współpracownicy 
ZOiPAR i ZOW Radojewo

2263-K3

SŁOWA PODZIĘKOWANIA
Dyrekcji i Pracownikom CLAiO. Współpraco­
wnikom 1 Kolegom Oddziału VI USI, Kołu 
Emerytów i Rencistów przy PFMŻ, Lokatorom 
oraz Wszystkim obecnym za okazaną pamięć
1 udział w ostatnim pożegnaniu mojego męża

MARIANA KACZMARKA

Poznań, Os. Powstań

•kładi

tona z rotMną

Narodowych M m. 72.

Specjalistyczny sklep po 
lecą szeroki wybór, po 
konkurencyjnych cenach: 
mozaikę parkietową, par 
kiet, boazerię, listwy po 
dłogowe, listwy wykoń-

ce itp. Poznań. Głogow­
ska, narożnik Kopanina.

8620g

Cyklino wanie, układanie, 
malowanie parkietów, te
lefon 647-95. 8735g

Roboty ziemne koparko- 
spycharką wykonuję, tel.
67-15-97. 8897g

Cyklinowanie, układanie, 
lakierowanie. Tel. 204-700 

9544g

Dywany, wykładziny, ta- 
picerkę mebli czyścimy u 
klienta metodą piorąco- 
ssącą sprzęterń zagranicz
n y m. 1 ns t y tuc jom 
chunki. Staniak, 
6-34-76, godz. 8 t-

telefon

1088flg

Usługi miedź — n;kiel — 
chrom. Zł otn i k i, Obór n i c 
ka 6A. 11103.R

Pompy do szamba wyko
nuję. Luboń, 
wa 20.

Buko- 
11294g

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów nakryć do chrztu.
Poznańska 44. Iil944g

Wytwórnia mozaiki par­
kietowej zawiadamia swo 
ich klientów o urucho­
mieniu produkcji parkie 
tu litego i boazerii z róż 
nych gątunków drewna. 
Jakość gwarantowana, ce 
na przystępna Józef No 
wak, 62-065 Grodzisk 
Wlkp., tel. 45-275. 738p

Mozaika parkietowa i li­
stwy boazeria z po-
wierzonego surowca. Ko­
ziegłowy, ul Poznańska 7. 

7965g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
17 lipea 1984 roku, po długiej i ciężkiej cho­
robie, zmarła namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa żona, mama, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, pr-zeżywszy lat 73

Ś. + p. 
HELENA BUDNA 

z domu Benach

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 ta. o go­
dzinie 12.45 na cmentarzu miłostowskirn.

W nieutulonym żalu porost a je

Ul. Czajcza 2273- U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 lipea IW roku

przeżywszy
zmarła namaszczona Oieja- 

• lat 82

Ś. + p.
HELENA BENSZ

z domu Dtiżęwska

Pogrzeb odbędzie się 'w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 15.40 n« cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

2272-U3

mgr. Jackowi SZAMBELANOWI
wicedyrektorowi 

Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej 
w Poznaniu

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ojca
» k l a d » j ą 

współpracownicy
l«180g

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Między­
miastowej w Poznaniu ul. 23 Lutego 26 

zatrudni panie na stanowiskach 
TELEFONISTEK i TELEGRAFISTEK.

Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­
miarze godzin. Osobom zamiejscowym gwa­
rantujemy zakwaterowanie na koszt zakładu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracow­
niczej III piętro pok. 329. Informacje telefo-
niczne nr nr 584-69 i 584-55 2382-K1
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ we Wrześni 
— zatrudni:
— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.

Wymagane: wykształcenie wyższe ekono­
miczne i 2 lata pracy zawodowej, lub śre­
dnie ekonomiczne i 6 lat pracy.

Wynagrodzenie wg taryfikatora obowiązu-
jącego w służbie zdrowia. 2220-K2 (
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ, Rejon 
Energetyczny Poznań — zatrudni żaraz w peł­
nym f niepełnym wymiarze godzin: 
— elektromonterów, 
— murarzy, 
— montera e.o., 
— elektromonterów urządzeń rozliczających, 
—- magazyniera, 
— brukarza, 
— pracowników niewykwalifikowanych.

Na wyżej wymienione stanowiska zatrudni- 
my pracowników’ z wykształceniem średnim 
technicznym lub zasadniczym zawodowym.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy obowiązującego w. Energetyce.

Po przepracowaniu jednego roku pracowni­
cy otrzymują deputat energii elektrycznej i 
ekwiwalent węglowy, a po dwóch latach pra­
cy dodatek za wysługę lat.

Istnieje możliwość korzystania z zakłado­
wych ośrodków wczasowych.

Zainteresowanych prosimy o zgłoszenie się 
w Rejonie Energetycznym Poznań, ul. Panny 
Marii 2, pokój nr 214 celem omówienia wa-
runków pracy i płacy. 2453-K1

POLECAM
po cenach

MOZAIKĘ 
PODŁOGOWĄ. 
BEZPOŚREDNIO 

Z ZAKŁADU.
Czempiń, Kościań­
skie Przedmieście 13, 

telefon 477.

Dnia 15 lipea 1984 roku zmarł

HENRYK NASKRĘCIAK
mistrz murarski

po 
ku 
mi

krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, w wie- 
45 lat, zasnął w Panu, namaszczony Olija- 
św., kochany mąż, syn, ojciec, brat, teść,

dz-ia-dek i wujek

Pogrzeb odbył się 1? bm. o ęodz. 14.90 ng 
cmentarzu parafialnym w^jtoscianie.

Siostra z mężem i cała rodzina

Poznań, Kościan. 18O56g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 14 lipea 
1984 r. zakończył swe długie i pracowite życie

HENRYK KAWIECKI
lat 86

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci jakó 
Oddany pracownik laboratorium Zarządu Zdró- 
wia WUSW w1 Poznaniu.

Grono współpracowników

Pogrzeb odbędzie się 20 hm. o godzinie 10.10
na cmentarzu junikowskim. 18O57g

Dnia 17 lipea 1984 r. zakończył po ciężkich 
cierpieniach, swój pracowity żywot, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier, wujek i kyzyn, prze­
żywszy lat 78

Ś. + p.
WALERIAN SZAMBELAN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 lipea br, 
o godz. 12 na cmentarzu ns Miłeetbwie.

Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanię k-ondoleneji, 
Fozńań. ul. Krasińskiego 18 m. 14. m47g



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 19 VII 1984

Pilskie

Nuda nieznana 
w dziesięciu stanicach

Dziesięć stamc zorganizo­
wał dla harcerzy pilskiej Cho 
rągwi ZHP Sztab Harcerskiej 
Akcji Letniej ,.Wał Pomor­
ski”. Pomimo niesprzyjającej 
w ostatnich dniach pogody, 
nie ma w nich czasu na nu­
dę. Przedwczoraj młodzież u 
czestniczyła w „dniu obrony 
cywilnej”, przygotowanym w 
Strącanie przez zarządy Wo­
jewódzkie LOK i PCK' w Pj- 
le. Wojewódzki Inspektorat O- 
brony Cywilnej i Komendę 
Chorągwi. Było mnóstwo kon­
kurencji. Najlepszymi okazali 
się reprezentanci stanicy Os­
trowiec, którzy wykazali du­
żą sprawność w biegach, rzu 
tach granatem do celu, strze­
laniu. poruszaniu się po za­
improwizowanym terenie ska- 
żo>$ym, w udzielaniu pierwszej 
pomocy i w teście o obronie 
cywilnej.

?O'Ła tym harcerze zdoby­
wają kolejne sprawności, u- 
czestniczą w występach spe­
cjalnie zapraszanej do stanic 
Pilskiej Orkiestry Kameral­
nej. a od dziś spotykają się z 
zaproś zo n y mi żo ł ni er za mi i 
oficerami ludowego Wojska 
Polskiego. Jest to jedna z 
form uczczenia przez nich 40- 
lecia Polski Ludowej i okaz­
ja przypomnienia faktów z 
walk o przełamanie Wału Po­
morskiego. (jak)

Kaliskie

Kolejarski radiowęzeł
ma swoich słuchaczy

Każdego dnia czterokrotnie 
emitowane są programy ra­
diowęzła w 9 jednostkach wę 
zła kolejowego w Ostrowie. 
Kiedyś programy docierały 
tylko do niektórych rejonów, 
ale gdy kierownikiem zaklado 
wej rozgłośni został Leszek 
Michalak, z Rejonu Przewozów 
Kolejowych, wiele zmieniło 
się ną l&psze. Poszerzono za­
sięg oddziaływania a ponad­
to stworzono małe, ale z pra­
wdziwego zdarzenia studio ra 
diowę Pomieszczenia wygos­
podarowano ze świetlicy, a 
za prawie mśron złotych ku­
piono sprzęt techniczny.

Umożliwia to nagrywanie 
codziennych audycji publicy­
stycznych emitowanych w cza 
Się przerw śniadaniowych oraz 
blok ów7 m u zy czn o -in form a cy j - 
nych, nadawanych na rozpo­
częcie i zakończenie pracy.

Leszka Michalaka, obecnie 
także radnego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Kaliszu, 
można często spotkać z re­
porterskim magnetofonem ,na

„Mały Lotek”
I LOSOWANIE

2, 4. T, 8, 26

Poznańskie

Można się „spienić" z powodu pianki
Łatwiej pewnie wymienić 

inwestycje, przy któ­
rych realizacji nie wy­

korzystuje się charaktery®tycz 
nych płyt kolorowych z obor­
nickiego ..Metąlplastu” niż te. 
gdzie jest on obecny. Płyty 
przekazuje bowiem na obudo­
wę róznvch obiektów inwesty 
cji rządowych, specjalnych ob 
jętych programami operacyj­
nymi i na dziesiatiki innych. 
Adresowane są więc rp- In. 
dla warszawskiego ..Ursusa” 
i metra do ł/odzi na budowę 
Centrum Zdrowia Matki-Pol-, 
ki. nawet i wznoszenie elek­
trowni atomowej nie może 
się obyć bez kolorowych płyt; 
stacje obsługi samochodów, 
hotele robotnicze, pawilony 
handlowe, stołówki — wyli­
czać można jeszcze przez 
dłuższą chwilę

Ale znacznie dłużej można 
mówić o kłopotach, które os- 
"atnio dają się we znaki kom 
binatowi. Wiążą się z niedo­
statkiem podstawowego su­
rowca do produkcji — Pian­
ki poliuretanowej. Z pism i 
teleksów w tej sprawie uz­
bierałaby się już opasła tecz­
ka, do znudzenia przedsta­
wiano problem na różnych 
szczeblach z ministerialnym 
wąćzńie. Wszędzie zrozumie­
nie. ale i mało krzepiące od- 
bowi^dizi, Pianka importowa­
na z NRD stała się nieosią­
galna w ilości potrzebnej 
kombinatowi do sprostania 
tegorocznym zamówieniom.

kolejowych szlakach i dwor­
cach oraz warsztatach i in­
nych miejscach pracy ostrow­
skich kolejarzy. Przedstawia 
przykłady, dobrej roboty, u- 
kazuje niedostatki pracy, opi­
nie pasażerów i skatgf perso­
nelu porządkowego na zde- 
wastpwame wagony.

Współpracownicy przygoto­
wują cykliczne gawędy: „Z 
turystyką na co dzień” oraz 
„O zdrowiu dla zdrowia”, 
inni dbają o dobrą muzykę. 
Zestaw zgromadzonych taśm 
świadczy o urozmaiconych au 
dycjach, Mimo to, L. Mi­
chalak nie iest jeszcze w peł­
ni zadowolony. ”

— -Ta l koledzy z innych ostrow­
skich zakładów — mówi — nie 
mamy wielkich doświadczeń w 
redagowaniu audycji, toteż na­
dzieje wiążemy z pomocą obie­
cywaną nam przez poznańska 
rozgłośnię Polskiego Radia. Na 
razie jednak odbyło się tylko 
jedno spotkanie prowadzone przez 
redaktora Waldemara Łełsera bar 
dzo dla nas pożyteczne, (bej)

TI LOSOWANIE
11. 15, 19. 23. 33

„EKo^ess Lotek”
2. 10. 13, 23. 39

Doszło nawet do tego, że 
możną było przerwać pro­
dukcję już, w lipcu i przez 
resztę roku tylko tłumaczyć 
klientom, że nie otrzymują 
dostaw., bo nie ma pianki. 
Można się domyślać,, co by o 
kombinacie, różnych decy­
zjach i kooperacji z NRD my 
sieli, ale płyt i tak by nie 
dostali. Bo bez owej Pianki 
produkcja jest no prostu nie- 
mozlówa. A skoro otrzymano 
przydział mniejszy od półro­
cznego zapotrzebowania, zro­
zumiałe że finalnego produk­
tu nie można Drzygoitówać ty 
le. ile Planowano czyli nie 
dla wszystkich starczy. Tyl­
ko komu dać. a komu nie. 
skoro każdy tłumaczy się 
różnymi orioirytetaimń uzgod­
nieniami. „gardłową” sytua­
cja na budowie.

Obornicki ..Metalolast” też 
jest w podobnej. I próbuje 
się coś temu zaradzić. Próbn­
ie się zaoszczędzić nieco su­
rowca. wykorzystując odpa­
dy z produkcji elany w to­
ruńskich zakładach Wyliczo­
no. że w tpn soosdb można 
zmniejszyć zużycie pianki 
przy wytwarzaniu płyt o oko­
ło 10 procent I co dalej? 
Ano. nic. ho i to przedsie- 
waięcie. i inne — to przecież 
tylko ćwiećśrodki albo jesz­
cze mniej Warstwy blachy 
trzeba czymś wypełnić, by 
płyta miała odpowiednie pa­
rametry Bez Pianki w żaden 
sposób się nie obeidzif. Ta­

leszczyńskie

220 dzieci utworzyło 
krąg przyjaźni

220 dziecięcych plastyków 
zgromadził na leszczyńskim 
rynku konkurs plastyczny zor 
ganizowany przez miejscowy 
oddział Młodzieżowego Ruchu 
na Rzecz Przeciwdziałania 
Narkomanii „Monar”, które­
go tematem były ’ wakacje 
Wśród uczestników konkursu 
były także dzieci z kolonii 
letnich wypoczywające w Le­
sznie.

Młodzi artyści posługiwali 
się rozmaitymi technikami, a 
także tworzyli w różnorodnych 
konwencjach plastycznych. U- 
wieńczeniem konkursu był 
krąg przyjaźni, który utwo­
rzyli iego uczestnicy chwyta­
jąc się za ręce.

— Nie ' przyznawaliśmy w 
tym konkursie miejsc —- po­
wiedział nam społeczny prze­
wodniczący _leszczyńskiego 
. Monaru”. Jarosław Deresiń- 
'ski. — Chodziło przecież o 
wspólną zabawę Każdemu 
wiec uczestnikowi .wręczyliś­
my nagrody Słowa podzięko- 
wania-należą sie dyrekcji Ze­
społu Szkół Ogólnokształcą­
cych numer jeden w Lesznie 
oraz kierownictwu PGR w 
Strzyżewicach, które pomogły 
nam w zorganizowaniu kon­
kursu. (ar) 

ka jest technologia. .
Można wprawdzie psioczyć, 

że właśnie taka ona jest, iż 
potrzeba surowców importo­
wanych (najłatwiej o nie na 
Zachodzie, lecz skąd brać 
twardą walutę). Tylko z tę­
go utyskiwania niewiele prz% 
dzie, bo rzeczywistości sie 
nie zmieni Więc jest ona dla 
załogi przykra

Tym ba. dwiej. że takie za­
chwiania w produkcji musza 
pracownicy odczuć w portfe­
lach. I to w sytuacji, gdy za­
mówień jest tyle, że można 
by sobie zapewnić odbiorców 
już teraz nawet do końca 
obecnego wieku. Także z za­
granicy. bo kontrahenci tyl­
ko czekają. Różne obiekty z 
obornickich płyt stawiane są 
przecież w Związku Radziec­
kim, Czechosłowacja i Jugo­
sławii; zamawia je NRD. Za- 
intereso wanie płytami prze­
jawiają centrale handlowe i 
poza Europą,, nawet w Ar­
gentynie.

Tymczasem znikome są na- 
diziieie na zadośćuczynienie 
życzeniom nie tylko zagrani­
cznych odbiorców, ale i kra­
jowych. . I nie pomogą prio­
rytety. prośby ani groźby. bo 
maszyn sie nie oszuka i bez 
pianki płyt nie będzie. Moż­
na więc mówić o minoro­
wych nastrojach wśród zało­
gi. Akurat wtedy, gdy przy­
pada 10-lecie istnienia kom­
binatu. Nie tak wyobrażano 
sobie ów jubileusz, (boo)

Premiera 
o zakochanych

W Teatrze im. Aleksandra Frs 
dry w Gnieźnie odbędzie się dz, 
siaj ostatnia już w tym sezonie 
artystycznym premiera. Pokaza­
ne zostanie widowisko muzycz­
ne, Andrzeja Hundziaka i Micho 
ła Rosińskiego „O nas zakocha 
nych". Spektakl oparty jest nc 
tekstach i kompozycjach powsto 
łych w czterdziestoleciu Polsk- 
Ludowej. Widowisko reżyseruje 
Michał Rosiński, choreografem 
jest Zofia Kuleszanka, a sceno­
grafem Hanna Meferska-Włady- 
ka. (bran)

w awsMmMaodpowiaBamy
W. J„ Konin — Dziękujemy ża 

uwagi. Postaramy się je wyko­
rzystać w naszych publikacjach

(1293)

Wacław K„ Szamotuły — Kra­
jowa Państwowa Komunikacja 
Samochodowa — Oddział Osobowy 
w Poznaniu mieści się przy ul 
Towarowej 17/*9. (1282)

Janina , W„ Ostrów — Ewelina 
obchodzi imieniny dwa razy w 
roku: 36 maja i 24 grudnia. (1306)

Na razie ziarno zeszłoroczne

Rolnicy województwa konińskiego, zachęceni korzystnej ceną i nc- 
mowami służby rolnej uprawili więcej niż kiedykolwiek zbóż. 
I to głównie ozimych, a w tym żyta. Obecna powierzchnia do 
zbioru w żniwa sięga aż 184 300 hektarów. Zapowiada się za­
tem zwiększony skup zboża. W trzecim kwartale trzeba będzie 
przyjąć 75 000 ton ziarna, w tym jedną trzecią spod kombajnów. 
Zawczasu) szykuje się więc dodatkowe powierzchnie magazyno­
we do przechowywania i dosuszania ziarna. Opróżnia się obecnie 
magazyny PZZ w Koninie, wywożąc zeszłoroczne żyto do tym­
czasowego pomieszczenia po byłej owczarni w Bądkowie. O- 
prócz składowania zbóż na placach pod folią, planuje się pod­
wyższyć zasypywanie powierzchni w magazynach, a także pła­
cić dodatkowo gminnym spółdzielniom za okresowe składowa­

nie zakupionych od rolników zbóż.
Na zdjęciu: załadunek zeszłorocznego żyta z magazynów FZZ w 

Koninie.
Fot. — R. Świątkowski

Konińskie

Tylko dla odważnych 
wakacje ze spadochronem

W Konińskiem ze zorganizo 
wanych form wypoczynku sko 
rzysta w lipcu i sierpniu po­
nad 38 000 dzieci i młodzieży. 
Liczba ta może jeszcze się 
zwiększyć jeżeli przygotowa­
ne zostaną dodatkowe dzieciń 
ce i półkolonie na wsi.

Około 10 000 wyjedzie poza 
województwo. Organizatorami 
letniego wypoczynku są 
przede wszystkim: Związek 
Harcerstwa Polskiego, Kurato 
rium Oświaty i Wychowania, 
Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci, Związek Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, Ochotnicze 
Hufce Pracy, Związek Mło­
dzieży Wiejskiej oraz zakłady 
pracy.

Harcerze wezmą między 
innymi udział w operacjach 
..Bieszczady 40”, „Frombork" 
oraz rajdzie 40-lecia. W Nie- 
obozowej Akcji Letniej ma u- 
czestniczyć ponad 7 000 dzie­
ci. Dla młodzieży urządzono 
wiele obozów specjalistycz­
nych, na których można zdo­
być nie tylko sprawności har­
cerskie, .ale także prawo ja­
zdy, uprawnienia pomocnika

Kapsle dla ozdoby?
Kto raz kupił wodę mine­

ralną wyprodukowaną przez 
Wytwórnię Napojów Chłodzą­
cych Marii i Zbigniewa Jac­
ków ze Środy (Poznańskie) — 
ten zapewne więcej tego nie 
uczyni. Kapsle na wielu bu­

nauczyciela przysposobienia e- 
bronnego, instruktora PCK i 
obrony cywilnej, stopnie że­
glarskie. Najodważniejsi we­
zmą udział w obozie spado- 
chróniarskim.

Do pięciu krajów socjali­
stycznych wyjedzie około 2 300 
młodych mieszkańców Kbniń^ 
skiego. Najwięcej (1236) do 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, pozostali do ZSRR, 
Bułgarii, Czechosłowacji i na 
Węgry. Natomiast w Koniń­
skiem przebywa już 30-osobo 
wa grupa wyróżniających się 
uczniów i pionierów z Briań- 
ska w Związku Radzieckim o- 
raz 286 młodych z NRD, pra­
cujących wspólnie z konińską 
młodzieżą, a na koloniach 
zdrowotnych, wypoczynko­
wych i obozach stałych 23 gru 
py mieszkańców okręgu Karl- 
Marx-Staat. W najbliższych 
dniach przyjadą pionierzy z. 
Hodonina w Czechosłowacji i 
Karłowa w Bułgarii, którzy 
wypoczywać będą' w ośrodku 
szkoleniowo - wypoczynkowym 
Komendy Chorągwi ZHP w 
Mikorzynie razem z polską 
młodzieżą, (les) 

telkach są bowiem zbyt sła­
bo po/zaciskane i można je 
zdejmować ręką. Gazowany 
napój w ten sposób błyskowi 
cznię wietrzeje i nie nada- 
je się do picia. W smaku przy 
pominą letnią wodę z kra­
nu i z pewnością nie ugasi 
pragnienia? (jak)

/
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Wincentego, 
Wodzisława

Słońce: 4.52-M;05

C^^TEATRY.....
mwr w WI mil mw m mi im hm u

CHODZIE2 Noteć „Tysiąc mi­
liardów dolarów” (fr.), „Wypra­
wa po źlote włosy” (czech.)

GNIEZNO Lech; „Lot nad ku- 
kułesym gniazdem” (ainer.); Polo 
nia; „Duch” (amer.)

GOSTYŃ: „Zwykli ludzie”
(amer.), „Przygody barona Mu- 
encbhausena” (fr.)

GRODZISK: „Poszukiwacze za­
ginionej arki” (amer.). „Robert i 
jego małpka” (ćzech ) 
ŚJAROCIN: „Trędowata” (po; ), 

„Bajka opowiedziana nocą” (radź.)
KALISZ Kosmos; „Sep” (węg.), 

„Synteza’* (po!?; Oaza: „Ja cię 
trzymam, ty mnie trzymasz zs. 
bródkę” (fr); Syrena: „Toptaie”

(amer ). „ABBA” (szwedz.). „Przy 
gody błękitnego rycerzyka” (poi.)

KĘPNO. „Hair” (amer )
KONIN Górnik: „Chłopcy z pla 

cu Broni” (węg.-amer.), „Wejście 
smoka” (Hongkong-amer.)

KOŚCIAN: „Rył jazi” (poi.), 
„Szatan z VII klasy” (poi.)

KROTOSZYN: „Ja cie trzymam, 
ty mnie trzymasz za bródkę” (fr.)

LESZNO Panorama: „Po*zuki- 
wacze zaginionej arki” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Manhattan” 
(arnef ), ..Wódz Indian, Tecum- 
«eh” (NRD)

OPORNIKI- „Ucieczka z Alca- 
traz” (amer.)

OBRZYCKO: „Magiczne ognie” 
(poi.). „Awdńtura o »nsię” (poi.)

PIŁA Sokół. „Zakochany na wla 
sne życzenie” (radź.)

PLESZEW Hel: „Miasto kobiet” 
(wł.), „Piraci na Pacyfiku” (?um.- 
fr.)

PNIEWY: „Policjantka” (fr.)
RAWICZ- „Żywa tęcza” (radź.), 

„Seksmisja” (poi.):
SŁUPCA: „Mglczne ognie” (poi.),' 

„Cudowny kwiat” (radź.)
SZAMOTUŁY: „Przygoda arab­

ska” (ang.). „Widziadło” (poi.)
ŚRODA: „Duch” (amer.), „Os­

tatni* gonitwa” (jug.)
TRZCIANKA: „Jakaś hm* kft- 

biet*” । jug.)
WIERUSZÓW; „Zenuta p« la­

tach” (kanad.), „Walka o ogień” 
(kanad.), „Mama” (rum.)

WRONKI. „To tylko) rock” 
(poi.)

WRZEŚNIA: „Zwykli ludzie” 
(amer.), „Wielka, większa, najwię­
ksza” (poi.)

WSCHOWA: „Tootsie” (amery.)

Z PROGRAMU I: 9 - Lato Z 
radiem; 13.20 — Ballady B. Oku­
dżawy’: 16.05 Radiowy Klub 
Zwolenników 'Reformy; 13.05 — 
Gorący temat; 20.10 — Koncert 
życzeń; 21.,5 — Mała historia wie! 
kiej orkiestry, 23.25 — Dla tych 
co nie lubią rocka

Wiadomości: #.01, l.»2, 2, 3, 4, 
5, 5.30. 6. 7, «, 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGBAM/I II: 8.}0 — Prze­
boje non-stop; 10 — Godzina me­
lomana; 14.10 — Wakacje w .ste­
reo — koncert w stylu retro; 16 
—. Wielkie dzieła, wielcy’ wyko­
nawcy; 19.30 — Wieczór w filhar 
monii; 2.10 — Słuchajmy razem- 
0.45 — Miniatura literacka.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.50, 0.59

Z l*ttOGRA.MU HI: s — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Jazzo­

we wakacje: 14 — Lato w fil­
harmonii; 18 — Zapraszamy do 
Trójki; 19 — Artyści pięknej 
książki; 21 - Opera żebracza: 
22.15 — Blues wczoraj i dziś; 23 
— Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 13, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.36 — Ulu­
bione melodie operetkowe; 12.10 
— W trosce o przyszłość; 15.50 — 
K. Borchardt — „Znaczy ka-. 
pitan”; 17.05 —. Sonata instru­
mentalna pgzez wieki; 20 30 — Pol 
ska polityka zagraniczna; 23.20 — 
Muzykoterapia.

Wiadomości: T, 12.»5, 16, 19.39, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: S.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13 05 — Czas abbrych gospodarzy; 
17.05 —. Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpress; 17.20 — Mu 
tyczny relaks; 17.30 — w kręgu 
sztuki wokalnej; 19 — Audycja 
publicystyczna; *8.17 — Muzyczpy 
relaks.

MtOGftAM 1

9.00 — Kino teleferii „fale

Morza Czarnego” (3);
10.30 — Film dla 2 zmiany 

„Komisarz Moulin” „Wpad 
ka”;

17.15 — Program dnia;
17:20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Interstudio”;
17.55 — Magazyn PZU:
18.05 — „W pamięci narodu” 

wojskowy program h'sto- 
ryczny;

18.30 — „Sonda”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 —• „Widzieć inaczej” — 

pr. publicystyczny;
19.30 — Dziennik;
2000 — „Fakty, wydarzenia, 

aluzje’’;
20.15 — „Komisarz Moulin” — 

„Wpadka”;
21.40 — Studio sport:
22.15 — DT — komentarze;
22.30 — Żniwa 84;
22.40 — „Świat z bliska” — 

kierunek Argentyna;
---fc. -»S -K. *«* T. ■*- *

„Gło* Wielkopolski" — redaktorzy w województwach;
KALISZ i»i Kaz»rnier?owsko 4 Ud 76?—50;
KON»N m ?«6—67.
L8SZNO ul Słowiońska 38. tel. 20-60-68

PIŁA ul. Okrjm 7a. lei. 226—30.

23.20 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

16.35 —• Program dnia;
16.40 — Studio sport;
17.25 — Język angielski (11);
17.55 — Język rosyjski (11);
18.30 — Teleskop:
19.00 — Mistrz Gospodarności 

— Międzybórz — Siemia­
tycze:

19.20 — Przeboje „dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia” — ex- 

press reporterów;
20.15 — Filharmonia „dwójki” 

- gra WOSPRiT:
21.20 — DT — Wydarzenia — 

telefon „dwójki”:
21.50 — Program publicystyce 

ńy;
22.20 — Kino poliglotów —•
. „Komistrz Moulin” — 

„Wpadka”.


